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|
;va sejmowa, wykazują dowodnie, że;rom nowych a trudnych  zadań, od któ- 
h rozwiązania zależeć będzie ratunek
padku, dobrobyt moralny i m ateryalny 

Vij.ii. zastał nas w rozbiciu na stronnictwa, 
a i koterye, niezdolne do objęcia wszyst- 

potrzeb kraju, niezdolne do podjęcia 
t lej smeyatywy i przeprow adzeniareor- 

^acyjnych zadańkraju, na gruncie naro. 
bj polityki i ciągłości krajowej pracy, 
r przeświadczeniu, że upadek kraju 
ki, że złe wżarło się głęboko, różnic 
li prawie niema; nawet w tern, że ra ­
ił sięgnąć musi do gruntu, ażeby był 

‘znym, że reform a nastąpić musi od 
w, — nieróżnimy się prawie; dopiero 
lodzi o zasadę, o myśl przewodnią, 
.ierowaó ma przebudową, wychodzi 

t nasze rozbicie i bezsilność, 
się ja łow o, odgradzanie sio 

i szrankach egoizmu czy doktry- 
ychodzi na jaw  całe niebez- 

skrajności i kompromisów 
padku. Ta bezsilność, w obce 
trznych kraju, rozbicie stron- 

ch, dziaJać musi niekorzy- 
yke naszą w radzie pań- 

y od niebezpieczeństw gro- 
rodowości, idziemy pod 

rem , który kraj uzna! za 
jeżeli jednak co mamy do 

'tyce naszej dolegacyjnej, to 
żnie z braku łączności jej 
szością w  kraju, z niemo- 

(towania się w kw cstyaeh 
)b naszych, z braku tego 
onego z pełnej piersi kraju, 

jiówi czego chce, gdzie iść 
rozhieie w  kraja  

.'•wadza n i''w 5 \y< a, wrtu-hnost; napraw y, 
_aiechęceni^ do w htystkiob 
nych nabytków  długich walk i s ta rań , 
przekonanie o bezpłodności całej dotych­
czasowej pracy, upadek na d u ch u ; w  ta- 
kiem rozbiciu — rzucanie sobie w  twarz 
stanow ych czy koteryjnyoh, zawodowych, 
lokalnych czy indyw idualnych egoizmów, 
w ydaje się walką stronnictw ; w takim 
stanie ios kraju pozostaje zawieszony po­
między bezradnością i apatią, a polityką 
skrajności, oligarchii i wstecznictwa.

Chcąc by kraj w yszedł z bezczj nności, że­
by dzieło reorganizacyi wyszło ze siadyum  
ankiet, kw estyonarzy , komissyj i podko- 
missyj, chcąc żeby los kraju nie w isiał na 
w łosku przy padku, me # ależal od chwilo- 
ygjch koaHcj-G z]epków doraźnych, które 
pierw sza arriere pensee, dobywająca się na 
w ierzch w  kawałki rozsadza, chcąc żeby 
obawa przed skrajnością, w lewo czy 
w prawo, nie cofała całej reorganizacyj­
nej pracy, potrzeba w ytw orzenia się wiel­
kiego stronnictw a, któreby konserwatyzm  
narodowej idei z postepowemi łącząc za­
sadami, zdolnem było rozwinąć sztandar 
reorganizacyjnej pracy  ponad koła i kółka, 
widoki uboczne, wyłączności i egoizmy.

W sejmie naszym skrystalizowały się 
cztery stronnictwa, rozbierające nadto po­
między siebie wiele luźnych elem entów; 
organizacya tych stronnictw  polega tylko 
w części na zasadniczych różnicach, przed­
stawiających rzeczywiste kierunki ducho­
wego , politycznego i społecznego życia 
naszego; w części są to w ytw ory czasowe, 
przejściowe, przypadkowe i lokalne.

Najlepszym tego dowodem, jest pow sta­
nie najmłodszego ze stronnictw , pierwotnie 
jedynie z program em  ekońomicznym, do 
którego trzeba było w net dorabiać program  
obejmujący szersze zadania. Dowodem tego 
liczne żywioły, szczerze chcące i p ra­
cujące nad napraw ą rzeczy publicznej, 
które stanęły pod hasłem  reform y przy 
stronnictw ie krakowskiem , a odpadły od 
niego, gdy generalnem u mówcy tego 
stronn ic tw a, w  ferworze walki w ypadła 
z zanadrza cała kontrabanda wstecznictwa, 
przem ycana pod flagą reformy.

W przekonaniu naszem czas dzisiaj jąć 
się organizacji wielkiego stronnictw a, któ­
reby stojąc na gruncie naszych w łaści­
wości historycznych pod względem naro­
dowym i religijnym , zdała od ultra-kon- 
serw atyzm u z wygody i ru tyny, zdała od 
reakcyjnych zachcianek, jakoteż doktry­
nerstw a kosmopolitycznego, — w jednym  
wielkim celu narodowej polityki podniosło 
w kraju niesłusznie zmonopolizowane do­
tąd na rzecz jednej koteryi hasło reformy.

Służyć tej idei, przyczynić się w edług sił 
do zawiązania takiego stronnictw a, oto myśl, 
która powołała wydaw nictw o „Reformy" 
do życia, która przedewszystkiem  przewo­
dzić będzie naszej działalności.

W obec tego , zadanie pisma naszego 
przedstaw ia nam się przed w szystk iem , 
w duchu zgody i porozumienia, łagodze­
nia i tłómaczenia pozornych a sztucznych 
różnic,-  aż cdffidpie &, -M- nss~ d ae li, - 
co ;ztuezne a powierzchowne, aż spotka- 

.j się na silnych w spólnych podstawach, 
jako wielkie stronnictwo, jednego ducha 
i jednych dążeń. W spólność celów, wspól­
ność dróg do ich osiągnięcia, to silny kit 
dla nowego stronnictwa ; drugim  łączni­
kiem — to wspólność nieprzyjaciela. W y­
kazując te punkta co nas łączą, wskażem 
i to, przeciw  czemu w szyscy fruntem sta­
nąć musimy, to przeciw  czemu tylko 
wspólnemi siłami oprzeć się możemy, to 
co zawsze zwycięża, gdy my się kłucim, 
to — z czem nie ma zgody.

Przeciw ni będziemy polityce tych, któ­
rzy bojąc się uronić cośkolwiek z ocalo­
nych zasobów narodowego życia w  paro­
ksyzmie sz a łu , widzą w każdem już sil- 
niejszem uderzeniu tętna atak niebezpie­
cznej gorączki, którzy bojąc się obudzenia 
zbyt śm iałych dążeń w narodzie, pragną*, 
spraw ę narodową zakląć na utylitarnym  
gruncie, w ciasnem kole polityk^ opdrtu- 
nistycznej, nie bacząc, że pokolenie yyycho­
wane w tej szkole, zamieni cel ze środ­
kiem, nie bacząc, że metoda podiet:. ;zez 
niewielu w dobrej w ierze, staje się w y­
borną pokryw ą dla o ligarchicznych, ka_ 
stowych, koteryjnych in te re so w i wstecz­

nych zachcianek, nie bacząc, że tędy 
wśliźnie się nąiprzód pod firmą konser­
watyzm u kult faktów dokonanych i zer­
wanie z przeszłością, aż uprości drogę 
pogodzeniu się ze stanem  obecnym , sfu- 
żalstwu i w yrzeczeniu się przyszłości.

Przeciw ni też będziemy polityce tych, 
którzy w dojrzałości swego politycznego 
rozum u, doszli do tego strasznego prze­
św iadczenia, że wszystko co mamy — 
m am y z łaski, że wszystko co mieć mo­
żemy i mieć będziemy, — jeżeli mieć bę­
dziemy, będzie znowu, i tylko, i zawsze 
— z łaski.

Przeciw ni polityce wiecznych malkon­
tentów i opozycyi dla opozycyi, będziemy 
też przeciw ni polityce des satisfaits, w ie­
cznie zadowolonych, dla których z uzyska­
niem tej lub owej koncesyi, z powstaniem 
tej lub owej instytucyi, z powołaniem na 
wpływ owe stanowisko tej lub owej cho­
ciażby jak  uzdolnionej jednostki, z korzy­
ścią odniesioną przez te' lub o>ve lokalne 
in te re sa ,— w yczerpuje się zaraz iniara dą­
żeń i życzeń, zaczyna się now afdziejow a 
epoka, nowa era, którą w  dziękczynieniu 
i pokorze przyjąć należy, wyznając, żeśmy 
„niezasłużeni, a ta k  szczęśliwi".

Przeciw ni będziemy polityce tych, któ­
rzy szukając wszędzie anarchii, przyszli 
do przekonania, że w  autonomii j u ż , a 
cóż dopiero w  odpowiedzialności rządo­
wej , mieści się pierw iastek anarchiczny, 
i dla doktryny silnego rz ą d u , bardziej 
jeszcze dla nadziei rządów w  tym  rządzie, 
gotowi hazardować ciężko zdobyte do­
robki samorządu i z nimi całą dotych­
czasową pracę i nadzieję dojścia do rzą­
dów prawdziwie krajowych.

W  myśl tych zasad, będziemy bronić 
praw  narodowych przeciw  dążeniom w y­
narodowienia , czy o‘ne się w brutalnym  
mdsku- wy#L ską
fałszywego postępu , i bronić będziemy 
w iary katolickiej, ileŁroe przemoc i ucisk 
zagrażać jej będą. /

W  imię tych przewodnich myśli, pod­
nosimy hasło „Reform y", w k tó rem  mie­
ści się miłość i zachowanie wszystkiego 
co stanowi treść i tcharakler naszego na­
rodowego b y tu , ofaz dążenie na drodze 
p raw a, pracy i nauk i, do rzetelnego po­
stępu i lepszego jutńa.

K ozruelij warszawskie.

Smip-Ma katastrofa w kościele Święto-krzyzkim 
w yy-arszawie, i następne przeciw żydom skiero­
w an ie  ruchy uliczne, musiały boleśnie dotknąć 
jgażdeg komu drogą jest ta stolica, to prawdziwe 
serce i głowa narodu. Wypadki te, zaszłe przed 
t.yggdniem , zostały już "obszernie opisane w in- 
nyclć^ćlziennikach, zanim pismo nasze ujrzało 
światło dzienne. To też nie powtarzać nam tyt-h 
opisów, a poprzestać jedynie na uwagach ogól­
nych, jakie nastręcza ten fakt, dziś już do histo- 
ryi należący.

Apicrw szem , co tu  zwraca uwagę, jest zacho­
wanie się władz rosyjskich. Jeżeli zajścia, które 
w początku były tylko najpospolitszą burdą uli­
czną . przybrały potem tak szerokie rozmiary, to

główna wina spada na rząd rosyjski. Z dwóch 
stron biły na nas prądy ruchu antiżydowskiego, 
już nie zamkniętego w sferze piśmiennictwa w ogóle 
a zwłaszcza publicystyki, ale ruchu ulicznego. Ci, 
którzy mienią się być przodownikami cywilizacji, 
ów naród filozofów i mędrców, Niemcy rozpoczęli 
pierwsi rnisyę swą cywilizacyjną w obec żydów 
spełniać kułakiem. W ślad za nimi poszedł drugi 
sąsiedni n a ró d , który chętnie przypisuje sobie 
misyę stworzenia nowej cywilizacji w miejsce 
zgniłej — jak powiada — cywilizacyi europejskiej. 
Misya ta i jej charakter wyraziły się krwawo na 
ulicach licznych miast rosyjskich. Pomimo tych 
przykładów, pomimo umyślnych podżegau, pano­
wał w Polsce spokój. ku wielkiemu zmartwieniu 
naszych sąsiadów, którzy zazdroszczą nam, iż sami 
jedni wśród nich nie zbrukaliśmy się rabunkiem 
i bójką.

To też, gdy w skutek wątpliwej pogłoski, iż 
żyd jakiś wydając okrzyk „gore!" stał się umyśl­
nym sprawcą katastrofy świętokrzyskiej, tłumy 
różnego biedactwa, podsycane świątecznym ezę- 
stuukiem, rzuciły się na żydów ; jasnem  było, że 
w społeczeństwie tak nieskorcm do tego rodzaju 
nędznych awantur, bez wielkiego nawet wysiłku 
da się spokój rychło przywrócić. Tymczasem wła­
dze rosyjskie wysiłku takiego nie uczyniły— i do­
zwoliły awanturze rozwinąć się na szeroką skalę, 
i przeciągnąć do dni następnych. Jeżeli zaś przy­
pomnimy, że od jen. Albedyńskiego grona oby­
watelskie żądały upoważnienia do uśmierzenia roz­
ruchu za pomocą obywatelskiej in te rw en c ji, a ów 
kokietujący z Polakami gubernator odmowną dał 
im odpowiedz — to przyjdziemy do pizekonania, 
że ji st system w tern szaleństwie" — i że owa 
obojętność władzy była prawdopodobnie tenden­
cyjną. To też po raz setny objawiło się tutaj, że 
carat nie jest zdolnym do sprawowania rządów 
u nas, przeto — pominąwszy kwestyę niezaprze­
czonego po naszej stronie prawa — rządzić on 
u nas nie pow inien . choćby tylko z tej jednej 
przyczyny, że rządzić n ie  um ie .

Ale — zapytać się godzi — czy prócz rządu nikt 
tu już więcej nie w inien? Pomijamy kwestyę, że 
społeczeństwo samo może nawet przy niechęci 
rządu zdziałać wielo w tym kierunku, ażeby usu­
nąć ciemnotę, położyć koniec pijaństwu, i zapo- 
biedz nędzy wielkiej masy, z której to nędzy 
wszystko z*e wypływa, i że może w ten sposób 
usunąć ów materyał palny, z którego powstają 
iCgo rodzaju pożary. Ale nasuwy się tu inna kwe- 
sfyaj udyby była powsuilu pogłoska, że ntrr żyiF 
stał się powodem bolesnej katastofy w kościele 
świętokrzyskim, ale — protestant, czy byłoby przy­
szło do takich aw antur? Z pewnością nie. Raz 
dlatego, że w łonie nawet tak bardzo katolickiego 
społeczeństwa jak polskie, nie ma żadnej prze­
ciwko protestantom niechęci — a powtóre, że na­
wet trudno byłoby pomiędzy kupcami i przemy­
słowcami warszawskimi wyszukać i wskazać pro­
testantów, ażeby im burzyć sklepy, pracownie 
i mieszkania, bo się oni od całego polskiego spo- 
łn izeństtfa  nie. >m, prócz wyznania nie różnią. To 
dowodzi, że kwesty i protestanckiej u nas n i e  
m a , ale k w e s t y a  ż y d o w s k a  j e s t .  Je s t ona 
w tem znaczeniu, że w łonie polskiego społeczeń­
stwa jest liczebni« bardłb silna część, która się 
z narodem nie zasymilizowat», która pomimo iż 
terytoryaln.e odgraniczoną nio jest, jednak pod 
wszdkiem i innem i względami jest w sobie zam­
knięta, nie zespoliła się z resztą narodu, : że jakaś 
niechęć przeciwko niej w reszcie społeczeństwa 
istnieje.

Co może to usunąć? Tylko wspólne działanie 
o b u  stron. Żyd trudniący się przeważnie lichwą 
i wyzyskiwawczo prowadzonym handlem, żyd tak 
chętnie lgnący do niemczyzny, tak mało zespala­
jący się z n&rodem — a mówimy tu nie o w sz y s t­
k i c h  żydach, ale o zbyt znacznej ich liczbie — 
zawsze obudzać będzie niechęć, zwłaszcza u tłumu, 
który nie bada przyczyn zjawisk, i nie wie, że 
dzieło wieków odrazu usunąć się nie da. Niech 
więc in te ligencja  polska, tak chiześciańska jak 
i żydowska, działa na obie strony. — Niech 
pierwsza wpływa na masy oświatą, radą, żywem

słowem — niech tam, g d Jo  jej przeciw wyzyski­
waniu występować przychodzi, nie identyfikuje go 
z wyznaniem, bo każde wyznania ma dobrych 
i złych ludzi, — niech dla ludu stwarza takie in­
stytucje, któreby go chroniły od wyzyskiwania, 
a tem samem, odbierając żydom nieprawy zarobek, 
niech ich pchnie ku pracom produkcyjnym. Niech 
inteligeneya żydowska, która w znacznej swej 
części już jest polską, stara się wpływać na ciemną 
masę żydowstwa w duchu oświaty prawdziwie na­
rodowej — niech tworząc szkoły żydowskie zapro­
wadza w nich język polski — niech w obcowaniu 
z współwyznawcami nie używa żargonu lub co 
gorsza niemczyzny, aie języka polskiego — a zni­
knie z czasem najważniejsza przyczyna n i / '  
i smutnych zajść podobnych warszawskim.^ 

Wszakże po tych uwagach, odnoszących sl^ 
naszego społeczeństwa, raz jeszcze zastrzegam! 
iż główna wina warszawskich wypadków, a 7.w * 
szcza ich wielkich rozmiarów spada na rz.il ro­
syjski. Gdyby Warszawa miała rząd własny* pol­
ski — wypadki takie byłyby niemożliwe, a w naj­
gorszym razie byłyby się skończyły na odosobnio-i 
nem tu i owdzie wybiciu szyby.

KORESPONDENCYA „REFORMY".!
L w ó w ,  30  grudni\

(X) Za mało zwracamy tutaj uwagi na 
dliwą propagandę rozlicznych pisemek moskl 
skieh, rozrzucanych po wschodniej części kij 
ziejących nienawiścią przeciw wszystkiemu co P 0*’ 
skie i starających się wszelkiemi sposobi- -J l aa‘ 
tchnąć taką samą nienawiścią poczciwa nasz 
wiejski przeciw L achom , z k tó rv ~ ' lut- ten od 
wieków żyje w zgodzie. x r 'rVą$ tę dla kraju pro­
pagandę przyjmuje Łjd ruski w wielu powiatach 
obojętnie, bo za-^te, inne, ważniejsze dlań sprawy, 
a mianowicie kwestye tyczące się jego bytu ~~ 
teryalnego, absorbują całą jego uwagę a nie 1 
stye politydzne> wywoływane przez płatnych ag 
iów m o sk a lsk ic h . Zawsze jednak czujność i 
czność z ; naszej strony jest rzeczą wskazaną i 
żądaną interesie dalszych dobrych siosunklj
z bratń.™  Judem .

1>S fźętfu ~Mayu f̂?fżiej' ńctiN- a 
pism russk ich , recie moskiew kKh, wychodzących 
we Lwowie, należy dwutygodnik Prołtzm z do­
datkiem W icze. W  ostatnim num erze omawia 
ten wielbiciel carów i czciciel rubli moskiewskich 
dokonane w tych czasach wybory do rady powia* 
towej w Rudkach, podnosząc z żalem, ubolewa­
niem i gniewem fakt „że w tej radzie w której 
od 14 lat zasiadało zawsze 12 twerdp h „anzczc- 
tnikow  naszych russkich hromad, zasiedli obeenjj 
sami stronnicy polsko-narodowej partyi". Z 
faktu wyprowadza rzeczone pisemko w niosdi 
„są jeszcze liczne powiaty, w których 
znanije narodne ne preneknuło  w  tnasi n a n I 
że w „narodzie" jest jeszcze większość takif 
którzy nie przejęli się ważnością najesency* 
niejszych interesów narodowych, którzy niej 
m ną, iż do wszystkich reprezentaeyj w ybj 
należy jedynie i wyłącznie tylko ty ch , col 
dowody, iż nie staną się ślepem narzędziem r  
kach swoich „wrogów". Ażeby na przyszłoś^ 
powtórzyła się podobna „katastrofa", radzi 
łom  rozwinąć energiczną propagandę po litj 
której celem ma być pouczenie „narodu", '<a 
nowi jego interesa żywotne i kto jest je g i 
giem. Propaganda ta ma odbywać się na wie 
urządzanych jaran iem  lwowskiej rady rm) 
we wszystkich powiatach na wzór wiecu j o j  
skiego, urządzonego •- roku zeszłym v«i LT 
tudzież na wzór v „ców urządzanym, cń 
pizez towarzystwo Kaczkowskiegot k tóre, 
zapewnia Prołom  — wydały już bard zol 
rezultaty". Oto treść wstępnego a rtjk u .u ]  
pisma, które ma oświecać masę narodu n j

N A  N O W Y  R O K .

Zdrowia W a m !
m row ia W am życzym z tym Nowem Rokiem! 

Zdrowia Wam wszystkim Szanowni Czytelnicy! 
Zdrowia całemu społeczeństwu polskiemu!

Mc nad zdrowie! Zdrowie za wszystko stoi! 
Zdrowie ciała i zdrowie ducha — najdroższy to 
skarb, zarówno dla jednostek, iak dla całych spo­
łeczeństw i narodów!

Zdrowie — to talizman otwierający na oścież 
wrota szczęśliwej przyszłości. Strzegące tych wrot 
potwory — Apatia, Szaleństwo i Upodlenie pierzchną 
przed niem , a w parze z niem idą nierozłączne 
towarzyszki: Praea i Męztwo. Otworem stoi im 
szeroki gościniec żywota, droga do dobrobytu, 
potęgi i sławy.

^drowie i tylko zdrowie daje wzrok jasny i trzeźwa 
ność celu i drogi ku niemu wiodącej. Toż 
'  juch człowieka i Zidrowy duch narodu na 

e sie. nigdy wst' cz. nie zatrzy- 
^  ‘ ^z kA-Yu-m niezmor- 

: wale a stanowczo, 
rpujących siły,

ąk chw n.,.

miłości swm i celu swego, nie sprzeni wierzy się 
sztandarom, nie zhańbi odstępstwem, lecz pozo­
stanie wierny swoim świętośoiom i sobie samemu.

Nie da omatać się chorobliwej i w y d z e  koteryj­
nych zachcianek, ani złudnym halucynacjom  ma­
rzycieli, ani kramarskiej frymarce utilitaryzmu.

Nie zada kłamu przeszłości swej, nie zaprze się 
ojców, a w inaczej myślącej braci nie będzie upa­
trywał wrogów, ale jawnie i szczerze, bez żółci 
i gniewu powie im prawdę, całą prawdę — niech 
boli, jako chc e.

Pomyślność go nio odurzy, nie przyprawi o roz­
pacz, niepowodzenie, rąk on nip opuści, nie straci 
wiary w siebie i nadziei w lepsze jutro. Miłość 
jego nie ochłódnie. I  jakkolwiekby się działo, 
zdrowy duch nic pordze* ieje w zgryźliwej gnu­
śności, nie poronnie .pleśnią kwietyzmu, nie om­
dleje w mistycznych zachwytach, ani konwulsyjnej 
da się szarpać drgawce, ale, jak drzewo rodzajne 
bożego Sadu. rozkwitać będzie zdrowemi myślami 
i nieść zd.owe ziarna i owoce skutecznej działal­
ności.

Zdre-wia w am  życzym! Zdrowia Wam i wszyst­
kim ziomkom w szerokich dzielnicach ojczyzny 
i po za je] k resam i! Zdrowia w szystkim : rolni­
kowi 11̂ 'u g a ,  dziennikarzowi z piórem ua^ęku, 
r ę k o i^ ^ H ^ w i  przy warsztacio, badaczowi .A d ó ;

l^sięgą, nauczycielowi 
amencie, kupco

Tem życzeniem wita Was pismo nasze, pragnąc 
jego spełnienia dla drugich i dla siebie.

Żywą bowiem krynicą r-oralnego zdrowia winien 
być każdy polski dziennik w którąkolwiek zresztą 
zwracałby się stronę, kierunki i spadek mogą być 
różne, ale nurt zawsze ednakowo czystym być 
powinien.

Każdy winien z głębi swych przekonań wypo­
wiadać społeczeństwu całą prawdę, wykrywać za­
rody chorób i  wskazywać na nie lekarstwa.

Obowiązkiem jego nieraz dotykać bolesnych ran 
wewnętrznych, ale zawsze tylko pomocną ręka 
lekarza, który uzdrowić pragnie, a nie jątrzącą 
dłonią nienawiści.

Do tego dążąc wzoru, niesiemy bratnie słowa 
dla wszystkich bez względu czy z nami, czy prz,e- 
eiw nam pójdą, a zwalczać będziemy tylko tych:

. . . .  którzy w  ciemności zawsze zostawać będą 
przed praw dą, bo światłość je j zawsze im  szko­
dliwa, a noce są im  przyjazne ja k  sowom i nic- 
noperzom. A le  dzień się okaże i nikną.

D n ia  sie trzym ajm y, a Bóg nam  dopomoże!
Temi słowy wyjętemi 1 listu Tadeusza Kościu­

szki, kończymy pierwszo nasze pozdrowienie i na­
sze noworoczne życzenia.

D n ia  się trzym ajm y, a Bug nam  dopomoże!

W .

OPIEKU
NOW EI 

p r z e z  ^ill —  y

I.

W  pobliżu stac ji Zabrze, przy drodze żelaznej 
górno-szląskiej, znajdują się wielkie zakłady gór- 
niczo-fabryczne, w jakie zresztą obfituje znaczna 
część górnego Szląska, mianowicie zaś ów trójkąt 
między Katowicami, Koźlem i Yossowską. W  miej­
scowości, o której mowa, są to zakłady rządowe, 
składające się z kopalni węgla i rudy u zarazem 
z wielkich pieców i kuźnic żelaznych.

Z daleka na wzgórzach widzie, można  ̂ wy­
sokie sterczące kominy buchające ogniem 1 dy­
mem , poczernione mury ku ini< zkąd oknami 
żar przebłyskuje i okazalsze z miorwonej cegły 
budowle służące do pomieszczeń a biór i urzę­
dników.

Niżej wciśnięty pomiędzy wzgórze z ; ! 
a wys< ki nasyp kolejowy z drugiej strony,

'..ga się długi równy prostokąt,, złożony 
jipbniog—ftejTilamych k J k ł k ó w  rozstaw,

Lotników, ten wielki prostoką: to 
^ bryczna.

Kie smutniejszego nad podobnąJ| ,;JS 
W ał kolejowy i dymiące wzgórze odfrariĄc^ 
wazki pas ziemi od reszty świata, z ą s ła n ^  
czna częśc niebios, odbierają św jw tło  i p^ 

Dla oka, braknie tam przestrzeni, dla 
dechu. Martwa, n n ż ą c a  jedno^tajność z aj 
powierzchni przygniata i dreszcz
wędrowca na samą myśl p rzeżycia/ 
kilku. x

A jednak ludzie tswu żyją — ho muszą. 
Nie wszyscy mo&j wybierać.
Większość ży j 

i gdzie najłatw^ '
\ \  ięc i w 

robotnicy i 
i do chmi; 
niebios 

LudjJ 
Szlaza 
luć



z ł n  ^
f.slności car 

JTeini. dla naju]

. nP
 ? i n p o  ofiarach

^n u T o fia r^ w ał car 50.000 
larcka ausiryoelu daf tylko 
rozwodzi się o wspaniało- 

raju, stworzonym przezeń na
 ___ , ______  —lańszych swoich poddanych.
,V innym znowu artykule powstaje rzeczone 

pismo przeciw kolomyjokiemu pisemku ludowemu 
S w it ło , drukowanemu łacińsko- polskiemi czcion­
kami, k tóre , znaniem jego jest kreacyą panów 
polskich i dąży do zbałamucenia „narodu" russkie- 
go ; pociesza się jednak Prołorn tern , że S w itło , 
ta s z t u c z k a  p o l s k a ,  nie jesi przez m d czy­
tane. Kilka powyższych ustępów zacytowanych do­
słownie z wrogiego nam P rołom u  poucza nas ja­
sno o tendeneyi organów “moskiewskich , wycho­
dzących w Galicyi i odsłania nam  słabe strony 
agitacyi w rogiej, którą w interesie kraju powin­
niśmy sparaliżować. Sami agitatorowie przyznają, 
że w wielu powiatach jest lud całkiem obojętny 
na “odrębne* swojo in teresa, i że potrzeba go 
dopiero na wiecach pouczać o tych interesacn. 
Jeżeli agitatorom wolno urządzać takie wiece po­
uczające . to dlaczegóż nie wolnoby było także nam 
zbliżyć się do ludu czy to na w iecach, czy też 
za pośrednictwem stosownych pism, na w ór wy­
chodzącego już w Kołomyi Ś w itła r  Myśl to nie 
nowa, ale niestety, dotychczas przez nas niewpro- 

;ona w czyn. Przed dwoma laty zawiązało się 
stowarzyszenie oświaty ludowej, którego ce- 
było właśnie zbliżenie się do ludu wiejskiego, 

,Uie niestety, cała czynność jego skończyła się na 
wyborze wydziału i prezesa, poezem zaginęła 
o niem  wszelka wieść. Miało ono przedewszyst- 
k itjn  śledzić pilnie i paraliżować agitacyę stowa­
rzyszenia im. Kaczkowskiego, które jest Bcnja- 
mińskiem Słow a. Prołom u  i t p. To też z praw 
dziwą przyjemnością powitaliśmy nowe stowarzy­
szenie. które w tych dniach pod auspicyami kilku 

Jpatryotów zawiązało się u nas, a którego celem — 
jak  opiewa zatwierdzony statut — jest szerzenie 
oświaty następującemi środkam i: zakładaniem bez­
płatnych czytelni, wypożyczalni i bibliotek; urzą­
dzaniem w czytelniach głośnego czytania z czaso­
pism i książek; urządzaniem publicznych odczy­
tów z przedmiotów użytecznych; wydawaniem 
' .rozdawnictwem dziełek popularnych ludowych 

pism peryodycznych; premiowaniem nauczycieli, 
rznaczających się gorliwością około krzewienia 
wiaty, wspieraniem wszelkich prywatnych usi- 
wań. podejmowanych w tym kierunku Na czele 

--(go stowarzyszenia, krórego działalność na razie
0 bej na uje tylko Lwów i jego okolicę, stanął wy- 
d z ia ł, złożony pomiędzy innem i z p. p. Barano­
wskiego, rr Merunowicza, Klemensa hr. Dziedu- 
szyckiego, a p ^ o J jd n ic tw o  objął doktór Kubala. 
Miejmy - nadzieję, zo nowe stowarzyszeni? nie 
wstąpi w ślady swojego pop-^ednika, lecz rozwi­
nie czynność energiczną, pomnąc że ma do speł­
n ien ia  misyę ważną, bo ma ochrony  iu(j  0d wro-

ićh i zgubnych agitacyj.
. Inny  organ moskiewski, wychodzący u nas, roni 
isy boleści nad rzekomym uciskiem Narodowości 
u s s k i e j  przez Polaków a to i p o ro d u  kiero- 
rnik& r u s s k i e j  szkoły ludowej w do-mu narod-

na tegorocznej sesyi sejm owej, ale wyczerpująca 
odpowiedź komisarza rządowego nie zadow.olniła1 
malkontentów r u s 8 k i c h, bo oto pp. Kowalski
1 Kułaczkowski udali się do ministra oświecenia 
-/, mpmoryałein, w którym mieli wykazać złoupo- 
treblenije, p. Budzynowskmgo. (tak się nazywa ów 
kierownik szkoły). Ale cóż? Nowe nieszczczęście, 
nowa intryga polska . . . M inister przyjął bardzo 
uprzejmie p. Kowalskiego i towarzysza, ale odpo-

ied/iał im : że, przed załatwieniem memoryału,
' ii się udać po wyjaśnienia do krajowej rady 

fenęj. , J  na cóż przydał się cały memoryał 
c—-Ufa szanownych r a j c li s r a t n v c li p o s ł  i w 
[c\y, >ła zapłakane z bolu Słowo  — skoro ten me- 
vA\- ił  dostanie się do rady szkolnej, która od- 
ęo- niezawodnie to , co już powiedział w sej- 
r t nomisarz rządowy, a co jest oparte nu obro­
na) Budzynowskiego. “ Dziwne doprawdy nie- 

ttolenie ze strony Słow a. Czyżny życzyło ono 
k r, ażeby minister w sprawach szkolnych po­
jął właściwą władzę, a informował się może 
łomu narodnym, albo u św. Ju ra ?  
westya posady stolicy arcybiskupiej obr. orm., 

^zie wkrótce stanowczo załatwioną W tych 
iach otrzymała kapituła reskrypt cesarski, wzy- 
tjący ją. aby natychmiast przystąpiła do wyboru 
ypastcrza. Wiadomo, że cały kler  ̂dyecezalny 

orm. — a liczy on obecnie w Galicyi i na 
w inie 13 księży — przystępuje do wyboru.

rięc wkrótce zjcdzie się ten kler do Lwowa 
r bory, które odbywają się w przytomności 

komisarzy rządow ych, poczem ułożone 
bywa przedkładane cesarzowi. Ten niezwy-

fy pośpiech w obsadzeniu wakują jR ito liey  bi- 
_ jupiej nastąpił w skutek trudnośct-M chodzących 
w wyborze administratora dyecezyalppgc.

Dzienniki wiedeńskie zapisały w tych dniach 
z wielkim tryumfem doniesienia swoich lwowskich 
korespondentów, że namiestnictwo odpowiedziało 
na uchwałę sejmową w sprawie m etryk żydow­
skich w ten  sposób, iż po dokładnych badaniach 
ze strony starostw okazało się, jako nie zachodzą 
zgoła żadne nadużycia przy sporządzaniu tych me­
tryk i że przeto uchwała si jmowa powzięta na 
wniosek p. Merunowicza, polega na mylnej pod­
stawie. Owoż całe powyższe doniesienie kores­
pondentów jest fałszywe, albowiem na uchwałę 
sejmową nie nadeszła do tej chwil zgoła żadna 
odpowiedź ze strony rządu.

K r o n i k a .

K i  a k ó w  31 grudnia.

Jak nas przyjęto. Jak przyjęto zapowiedź na­
szego pisma i nasz program? Licząc przy zakłada­
niu naszego pisma na poparcie ze strony owej naj­
zdrowszej moralnie, rzetelnie patryotycznej części na­
szego społeczeństwa, dalekiej od obu skrajnych kie­
runków — nie zawiedliśmy się, powiemy więcej, 
przyjęcie serdeczne i pełne zachęty, jakie nas spot­
kało, przbszło wszelkie nasze oczekiwanie. Ze wszyst­
kich stron kraju dochodzą nas najżyczliwsze listy, 
wyrażające nadzieje, które spełnić wedle sił i mo­
żności. uważać będziemy za święty nasz obowiązek.

Na przyjęcie ze strony najlepszej części dzienni­
karstwa, również użalać sie nie możemy. Z niechęcią 
i inwektywami przyjęły nas tylko oba skrajne 
obozy. Ci. którzy w zaciętej zawsze z sobą zostają 
waleń, tym razem łączą się w niechęci przeciw nam 
i w strategicznym fortelu. Jedno pismo przytaczając 
p o ł  o w ę zdania znajdującego się w naszym progra­
mie, usiłuje nas przedstawić jako doktrynerów libe­
ralizmu i bezwyznaniowości; drugie tym samym śro- 
deczkiem chce z nas zrobić zaśniedziałych wsteczni­
ków i ultrakonserwatystów.

Ta w niechęci ku nam tak przykładna zgoda obu 
skrajnych kierunków, cieszy nas i dodąje otuchy. 
Jedni i drudzy mówiąc o Reformie, zdają się prze­
strzegać swoich zwolenników: „to nie dla was." — 
Zaiste mają słuszność. Reform a  nie dla nich, R e ­
forma  nie dla tych, którzy krańcową dążnością na 
prawo lub na lewo odrywać się będą zawsze od 
pnia społeczeństwa jak chorobliwie wybujałe odroślą. 
R eform a  dla tych, którzy wierni świętośeiom ojców 
nie wstecz się cofają z tym relikwiarzem ale śmiało 
kroczą naprzód, dla tych, którzy je bronie zawsze będą 
jako najdroższej spuścizny podwalin przeszłości, ale 
dlatego tylko aby p r z y s z ł o ś ć  na nich zbudować. 
Dla tj eh którzy nie chcą ani z a s t o j u  ani s k o- 
k ó w — dla tych Reforma.- 

. Po bolesnych wypadkach warszawskich i ha­
niebnym rabunku, dokonanem na tamtejszej żydow­
skiej ludności przez wyrzutków społeczeństwa i ga- 
wiedź uliczną, która dała się uwieść obcym podsze­
ptom i faktycznej bezkarności, budzie się mogą 
słuszne obawy podobnych wybryków w innych 
miastach i mias|sesiach Królestwa.^ My ni^wJCnir 
koWie 'od takich obaw i przypuszczeń zupełnie po­
winniśmy być wolni. Niemniej jednak zasługująca 
na najsroższe skarcenie lekkomyślna pustota, To złą 
wiarę bowi°m pomawiać nie chcemy) zabawiła się 
kilkakrotnie puszczeniem w obieg alarmujących po­
głosek , które ludzi bojaźliwszej natury na razie 
zatrwożyły, wkrótce jednak okazał;, się pozbawio- 
nemil wszelkiej podstawy. Alarmowanie takie trwo­
żliwych może niewątpliwie wywołać niejeden komi­
czny epizod, niemniej pozostanie tom czein je s t : 
ni.godziwośeią, :i w każdym razie podleca karnjjm 
przepisom Śmiesznością wprawd^e byłoby v.?bec 
czujności władz obawiać się ,1 nas groźnego wy­
bryku, ale o d r o b n y  wybryk pośród najspokojniej­
szej nawet ludności nie trudno, gdziekolwiek nie 
brak fermentu społęc^hego lub wyznaniowego. A za­
tem : Caveant comulcs, a każdy prawy obywatel
niech dba o całość i bespieczeństwo swych współ­
obywateli, .jak o swe własne.

Na pomnik Mickiewicza; P. Michalski ot. Aar- 
I gaii w Szwajcaryi przysłał na reee Adm. Reformy 
4 Złr. 97 cnt. '

Dla pokrzywdzonych w  Warszawie nadesłało 
na ręce Administracji naszej złr. siedm kółko przy­
jaciół politycznych w hotelu Drezdeńskim.

Julian Horain, sędziwy podróżnik iią powiościo- 
pisarz, obywatel Stanów Zjednocz., baw ey od kilku 
dni w Krakowie, zamierza nas uraczyć odczytom. 
Komu znane humoreski tego autora, pośpieszy tam 
n i e w ą t p l i w i e  w nadziei spędzenia najmilej godziny, 
a to tern bardziej, że pani M o d r z o j e w s k a z uprzej­
mości dla ziomka, z którym ją łączą wspomnienia 
wspólnego pobytu w Ameryce, przyrzekła wziąć 
udział w tym odczycie i zachwycić nas niezrównaną

deklamacyą swoją. Znajomość naszej genialnej artystki 
i naszego literata podróżnika, zawartą została przed 
cztcrma laty nad brzegami Oceanu Spokojnego w Ka­
lifornii. Obiecali sobie tam nawzajem zjechać się 
w Krakowie — i dotrzymali słowa. — Go do od­
czytu p. Horaina, tyle tylko mogliśmy się dowiedzieć, 
że przedmiotem jego będzie humoreska.

„Doręczyć Igo stycznia!“ Listy noworoczne, 
zaopatrzone temi słowy na kopercie, mają być sku­
tkiem nowego zarządzenia dyrekcji poczty we Lwo­
wie , doręczone adresatom w dzień Nowego Roku, 
chociażby kilka dni pierwej do skrzynki rzucone 
były. Toż samo postanowienie dotyczę całych pa­
kietów z listami lub kartami korespondencyjnemi, 
rzuconych pod opaską z napisem „ l i s t y  n o w o ­
r o c z n e " .  Rozporządzenie to , zarówno dis publi­
czności jak dla urzędników pocztowych dogodne, 
pożądanemby było także i w Krakowie.

Na korzyść poszkodowanych wskutek pożaru 
Ringteatru w Wiedniu złożono dotąd ogółem 1,017.000 
złr. Z tej sumy wydano na doraźne wsparcia i dla 
personalu teatralnego 60.867 złr.

Miedzy przedmiotami znaleziouemi w gruzach 
spalonego Ringteatru znaleziono na trzeciej galeryi 
pierścionek ślubny, którego napis „TT. M . W r z e -  
s i n a  1856 r. nasuwa myśl, że jego właścicielem 
był Polak.

W przeszły piątek. 30 grudnia, odbyło się p o- 
s i e d z e n i ec e n tri a 1 n e g o K o m i t e tu  M i e k i e- 
w i c z o w s k i e g o .  — Na porządka dziennym były 
wnioski J. E. p. Pawła Popiela, postawione imieniem 
jury . — Przyjęto najpierw wniosek o przedłu­
żenie terminu konkursu, obecnie już zamknąć się ma­
jącego, joszczcze do końca Marca. Do takiego posta­
nowienia skłonił się komitet tym względem, że kilku 
artystów w ostatnich dniach zgłosiło sio jeszeze po 
plany sytuacyjne.

Na interpelacyę prof. Łuszczkiewieza, dlaczego po­
przednio nie podano ogłoszenia konkursu także do 
niemieckicli i franeuzkich czasopism, mimo uchwały 
która tego żądała, dał wyjaśnienie przewodniczący 
p. Prezydent Dr. Weigel. — Brak ten postanowiono 
usunąć.

Drugi wniosek J. E. Popiela, aby silniej pobudzić 
ogół do składek 'przez wjdanie odezwy, również 
przyjęto. Wybrano komissyę dia ostatecznego zreda­
gowania ^takiej odezwy, na podstawie odczytanego 
przez wnioskodawcy projektu, po czem odezwa ta przed­
łożoną jeszeze zostanie komitetowi centralnemu.

Wreszcie do wybranych na poprzedniem posiedze­
niu członków komitetu centralnego z poza Krakowa, 
dobrano jeszcze pp. Adama Pługa ( Pietkiewicza ) , 
Mauteufla, Noskowskiego i Dra. Huberta hr. Krasiń­
skiego.

Weterani wojska polskiego z r. 1830 zamie­
rzają zawiązać się w stowarzyszenie bratniej pomocy, 
aby za u Iziałem patryotyeznyeh obywateli zabezpie­
czyć od nędzy ostatek dni popadłych w ubóstwo 
towarzyszów broni, bądźto bezpośrednio pieniężnym 
zasiłkiem, bądź też pośrednicząc w wynalezieniu dla 
nich odpowiednej pracy. Pierwszą myśl tego stowa­
rzyszenia podał znany z ofiarności obywatelskiej 
w każdej dobrej sprawie K a 1 i k 11 bar. H o r o e h, 
b kap. sztaba wojsk polskich. Stowarzyszenie takie, 
jakkolwiek nie wykluczające od udziału „członków 
wspierających" t. j. takich którzyby datkiem jalam 
pomnożyć chcieli jago fundusze, bezporównania bar 
dziej odpowiada gudtmoci naszych weteranów, jako 

w i  nflLn n pj p i m r ; 7 -nr) proje­
ktowane dawniej s?R) w a ' r z Vs z e  ni  e o p i e k i ,  
któreby było towarzystwem dobroczynności i rozda­
wało jałmużnę.

Wiadomości policyjne Sądy praskie ścigają za 
fałszowanie dokumentów starozakonnego Tunchena 
Szewkowicza, także Z o n k e 1 zwanego , urodzonego 
1854 w Grobninie w gub. płockiej w Polsce, mó­
wi po polsku, po rosyjsku i po ni uniceku.

Marya Grządzielska, kjióra się nie mogła zdobyć 
na zakupienie książki do modlen:a, wyciągnęła wczo­
raj w rynku głównym newnej włośeianee książkę 
z kieszeni, została jedna' przez polieyanta, który się. 
tej rn-nipulactl orzypatr.) ił, przytrzymaną.

Teatr, w s o b o t ę  dM grudnia: „Książę Józef 
Poniatowski", dziewięć obraztćw z jego życia. Mu­
zyka p. K. H., tance, obroty wojś\k. (po raz pierwszy).

W n i e d z i e l ę  lTgtycznia: Józef Ponia­
towski". (Po raz drugi).

zach wyrazili im swój głęboki szacunek i przyw: 
zanie za ich prawdziwie patryotyczną i ojcowi 
działalność nauczycielską.

Pismo to zostało w jednem z pism lwowskich 
ogłoszone. W skutek tego otrzymali wszyscy podpi­
sani na tym memorjale, a było ich 32, złą notę 
w obyczajach, „zu tadeln wegen demostrathen Be- 
nehmens" jak brzmiał wyrok. — Otóż owa zła nota 
z obyczajów, dała powód do wspólnego zebrania a to 
z ineieyatywy p. Warga w Stanisławowie jakoteż 
prorektora lwowskiej akademii technicznej p. Frankiego, 
którzy zaprosili rozprószonych po świeeie kolegów 
ua wspólną ucztę, która sic odbędzie w hotelu an­
gielskim wieczór 31 grudnia. Nazajutrz zaniosą wspól­
nie wieńce na grób byłego dyrektora śp. Chlebow­
skiego, jakoteż kilku zmarłych kolegów — ośmiu 
bowiom z tych 32 już nie żyje. Pozostali prawie 
wszyscy przybyli.

Tow arzystw o oświaty. Zawiązało się we Lwo­
wie nowe stowarzyszenie dla szerzenia oświaty po­
między ludem. Wkładka całoroczna ' wynosi tylko 
i złr. Oprócz zwykłych środków działania, jak wy 
dawnietwa dziełek ludowych, rozprzedaży tychże po 
niskich cenach i bezpłatnego rozdawania, obmyśliło 
stowarzyszenie w statucie środek nowy: urządzenie
w bezpłatnych czytelniach głośnego czytania. Na 
pierwszem walnem zgromadzeniu, 26 grudnia, wy­
brano przewodniczącym dra Ludwika Kubalę. Do 
wydziału zaś pp. A. Hirszberga kustosza zakładu 
Ossolińskich, Boi. Baranowskiego inspektora szkół 
ludowych, T. Merunowicza posła sejmowego, Klem 
lir. Dzieduszyckiego, Fr. Diilla i prof. Zimmermana. 
Sądząc po dokonanym wyborze^ ' dającym jak najle­
pszą rękojmię , rokować można stowarzyszeniu temu 
pomyślny rozwój. Tego mu z serca życzymy.

Teatr lwowski. We Czwartek wystąpiła na na­
szej scenie p. Ida de Sass (Wanda Syroezyńska), 
w „Trubadurze" w partyi Azuoeny, które przez dłuż­
szy czas w teatrach włoskich w wielkiem powodze­
niem śpiewała. Głos jej altowy nieodznacza sio wiel­
ką siłą, natomiast posiada dźwięk bardzo sympaty­
czny, szczególnie w niskim rejestrze. Przyjęta bardzo 
sympatycznie przez licznie zgromadzoną publiczność, 
rodaczka nasza wystąpi wkrótce po raz drugi.

W Piątek odegraną została po raz pierwszy 4 akto­
wa komedya A. E. Brachvogla „Szkoła harfy" w tłu­
maczeniu p. Sabowskiego Wł.

K o r e b p o n d e c y n  o d  i i c d n l .c j '1 .
P P . S. Cłr,, S. L., M., A. K. — Dzięki, ale przemawiać od

siebie i o sobie, sama Redakeya tylko może.
P. T. L. — Przypominamy obietnico.
PP . W i . ,  K. N., M S. i korr. z  W. G. -  Dzięki, ale

prosimy o fakta, o fakta i daty!

WiaMci Hterache i artystyczne.

Tu, z końcem!
&yr -  ' powtarzane^ 

w . jąjwiększą ich siano\? 
chw aip^^D  o b r z e  z a s ł u ż y ł  s i e  o j c z j  
śmiało wyrzeczone być mogą w tej pośmiertn 
ce o „Tygodniu Polskim", który przez 
przeciąg swego istnienia, dobrze zasłużył 
stemu piśmiennictwu, wiernie służąc narodl 
i zasadom postępowym, a zamieszczając \vl 
kolumnach prace naukowe i literackie pierwszorl 
naszych pisarzy, prane — niepośledniej częstokrul 
tości. Jakkolwiek w ostatnich latach istnienia, ; 
to skutkiem znacznych strat poniesionych przez 
dawców, zmniejszyło się co do objętości, a wa: 
jego literacka niezaprzeczenie się obniżyła, n.eir] 
liczyło między współpracownikami najlepsze siły i 
mieszczało nawet w ostatnim jeszcze kwartale pij 
takich pisarzy, jak np. w dziale powieściowym 
kiewieza (Litwosa). Blizińskiego, Orzeszkowej, S | 
Bolesława Prusa i WilczyńsKiego; w dziale 
Lenartowicza, Adama Pługa, Rodocia, Kostei| 
Chamca, Bełzy, Czesława; w dziale krytyeznju 
ukowym prace Wład. Kozłowskiego, Ocliorol 
Włodz. Spasowicza, Kaźrn. hr. Stadnickiego! 
Boberskiej, dra Stelli-Sawickiegr, Bron. Reichl 
Kaźm. hr. Wodzickiego i innych. Prace te bj 
czasem przedrukami z warszawskich czasopism 
z czasopism u nas w Galicyi mało lub w ealj 
rozpowszechnionych. Joźli tedy pismo mogąq 
pochlubić współpraeownictwem i utworami 
śniejszjreh naszych pisarzy, upada po ośmiJ 
bezowocnych trudach i ofiarach nakładców, 
się bolesne pytanie, jakie w Galbyi pismo 
utrzymaćby się mogło, jeźli zechce być pis 
śle literackiem i naukowem, a nie wysłngii 
celom partj-kularnjeh osób lub koterjj.

Koncert. Przypominamy że we wtorek d.l 
cznia r. b. odbędzie się dawno obiecywany 
najsławniejszego skrzypka Józefa Joachima. “ 
scowi wielbiciele jego talentu, powinni poj 
o bilety wcześniej, aby nie opuśęić tuk 
koncertu.

W koncercie weźmie udział pianista 
Program obejmuje następujące num era:
B r u c h a  (Joachim). 2) Nokturn i 
p i n u  (Bonawitz). 3) Romans F du 
(Joachim). 4) Sarabanda i Tambu 
1677 — 1764 (Joachim). Dwa 
B r a h m s a  (Joachim). 5) Introd 
(Bonawitz, własny utwór). 6)
s o h n a (Joachim). — Początek oi

T o ^ w a r z y  s tw o *

„czuje się niemiecką, nie czuje ńę  i pola.
'zachowała mowę. obyczaj i gorący 

fcm m -ych ojców.
5e ty l®  tyle, że jest ludem roboczym, przezna- 
' do u aj niższej i najcięższej posługi, 

pobił się też on fizycznie odpowiednio do 
fran k ó w . Kościsty : ciężki. pozbawiony 

i bystrości, posiada za to pracowitość, 
i dobrod-iszność.
niego robo tn ik , poważny, milczący

rp iiw j.
osadzie pod Zubr/.em od dawnego czasu 

Rystko szło ja k w zegark^  i królewsko-eesarski
adowolony z swych 

.postało w myśli

L w ó w , 31 grm'm,ia.
Oryginalny zjazd koieżanski odbędzie stę w d>,njV 

św. Sj-lwestra we Lwowie. Przed dwudziestuLwowie. Przed 
kiedy modły za ojczyznę wznoszone w naszywriTswią- 
tyniaeli. uważane były jako demonstracje polity­
czne , — usunięto kilku profesorów ZiC szkoły real­
nej Lwowskiej (Dr. Wolski Wiktor, ks? Pilecki, Masz- 
kowski i t. d.) za to, że nie dość energicznie wystę­
powali przeciw ucznioia swoim, którzy brali udział 
w tych demonstracjach. —

Po tjm  fakcić*' uczni,wie ówczesnej szóstej klasy 
(b y ł to ostatni rok) wystosowali pismo do dymisjo­
nowanych nauczycieli, w którem w gorących wyra-

owieni czasu na

u n ii  postacią 
lat wielu

ojcem 
l^sięcio- 

ple- 
ada

ezeli zwierz 
to współtowarz

rzenwwiad uo niego: Ha stary 
'  ś nie miał Szczęścia urodzić 
yś był w yjśt na człowieka. 

*  wyróżniali ĝ » wśród innych, 
e pokładali w iftim zupełne za­

ufanie. Radzili się. go zawsze w j wszystkich wa­
żniejszych wypadkach, a co główniejsza, słuchali 
go i szanowali.

W ten sposób stał się niejako moralną głową 
całej osady, chociaż ani się ą ta nil o wpływ po­
dobny, ani też zawdzięczał go widocznej wyższości 
umysłowej-

Popularność przychodzi częstokroć sama i bez 
wyraźnych na oko powodów.

Józef ProszaJc był wdowcem od lat kilku a za­
razem ojcem trojga dzieci

Najstarszy syn Filip, najwięcej rzutki i ruchliwy, 
dostał sie do W rocław ia. gdzie znalazł dość ko­
rzystno zajęcie w fabryce maszyn. Młodszy Mar­
cin nie chciał porzucić oji*a i wraz z nim stale 
pracował w kuźnicach. Najmłodsza zaś córka 
dziewiętnastoletnia Joasia zajmowała się gospodar­
stwem ojca i b ra ta , starając się kobiece mi robo- 
rami zwiększyć o ile można ilość szczupłych do- 

Łatodów.
^  'roje tych ludzi: ojciec, brat i siostra, tworzyło 

10 ognisko d o n ^ y e  i kochało się nawzajem tą 
|^ ią  p r o s t y ^ ^ ^ k L k t ó r a  się

rów  szczera

czasem w święto pohulać z kolegami i uronić 
grosz jak i, tak potrzebny w  dom u.' Joasia za to 
siedziała kamieniem przy gospodarstwie i starała 
się oszczędnością i pracą wyrównać povrstąiące 
ztąd uszczerbki.

Nie była to piękna dziewczyna, nie miała ani 
foremnego owalu twarzy, ani regularnych lub 
delikatnie wyrzeźbionych rysów.

Miała jednak wdzięk młodości, przezroczysty 
rum ieniec, który dobywając się z g łę b i, lekko 
krasił jej twarz bladą, bujne falujące popielate 
włosy i błękitne oczj-j razem zdziwione, pytające 
i rzewne.

Dużo było w całym wyrazie tw arzy serdeczno­
ści dziewcząt słowiaris, u, graniczącej tutaj z sen­
tymentalizmem niemek

To samo w usposobię iu.
Joasia miała miękkie serce i dosyć nawet wy­

obraźni, wybiegającej po za sferę właściwego oto­
czenia.

Mimo to była gospodarną i rzedną i umiała 
utrzymać równowagę w dochodach i rozchodach.

Cała więc rodzina żMa so,,ie spokojnie, nie 
troszcząc się o oddali f  jutro.

(Oiąy dalszU-JI&sti

Kalendarze. Dla miłośników literatury kalendarzo­
wej, liczącej, jak twierdzą złośliwi, największy poczet 
czytelników, podajemy spis główniejszjreh tegorocznych 
kalendarzy:

Ki a k o ws k i e :  Kalendarz Józ. Czecha (RokLI). — 
Kai illustrowany powszechny układu Nowoleekiego 
(R. ,XIY). — Tegoż kalendarzyki pugilarasowc, kie­
szonkowe i śeienue. -+ Kai. dla ludu (R. XIV) — 
Kai tafcoittłń- teeitaWcJtr dra Y»i.- KMkwwstóegó. — 
Kai. krakowski kartkowy. Ostatnim tym kalendarzem, 
wiele dogodnym ę pożytecznym, przjsłużjT się pu­
bliczności p. Wł. Zenczjdcowski. .

L w o w s k i e :  Kalendarz powszechny galicj-jski 
(Rok XXXIIT). — Kai. powsz. gospodarski i inior- 
macjjny (R. YIII). — Kai. powieściowy (R. XI). — 
Haliczanin, noworocznik humorystyczny (Szczotka (R. 
XXVIII). — Kai. informacyjny „Chaty", czasopisma 
ludowego (R. XIII). — Kai. damski „Bławatek". — 
Kai. kieszonkowy dla gospodarzy wiejskich, wydany 
staraniem Tow. gosp. gal. za współpraeownictwem 
profesora szkoły roln. w Dublanach, pod red. Jul. 
Aua. — Kai. wydawnictwa muzyki kościelnej para­
fialnej, i t. d

W a r s z a w s k i e :  Józ. JJngra kalendarz ilListro- 
wany, popularno-naukowy (R. XXXVII). — Kolenda 
dla gospodyń, Ćwiereiakiowiczowej (R. YB). — War­
szawianka, kal. „Kolców". — Kalendarz humorysty­
czny „Muchy", dla porządnych ludzi (R. VII). — 
Kalcndrz nieastronomiezny lecz humorystyczny „Ko­
meta", wyd. Adam Kieł. — Kalendarz rolniczy, wy­
dany staraniem Ant. Strzeleckiego,, w dwóch tomi­
kach. — Kalendarz lekarski, i t. d.

W i l e ń s k i e :  Kalendarz litewski Orzeszkowej
i Sp. — Kal. domowy litewski, wyd. księg. Józ. 
Zawadzkiego.

C i e s z y ń s k i e :  Kalend, powszechny polski (R. 
VIII). — Kal. polski cieszyński (R. XXVI). — Kal. 
kieszonkowy.

C z ę s t o c h o w s k i kal. obrazkowy B,-on Grabow­
skiego Ol. IX).

P e t e r s b u r s k i  kalendarz „Gwiazda", pod red. 
Henr. Gl.ńnkiego (R II).

K a l i s k i  kalendarz, p o z n a ń s k i  i t. d. i t. d.
— S^UJsjki J. „Opowiadania i  roztrząsania  

historyczneÓ. (pisane v  latach 1875—1880). War­
szawa 1882 Jestto druga teorya Roztrząsań i opo­
wiadań spisanych 1866 — 1870, a wydanych w Kra­
kowie r. 1876 i zawiera dziewięć monograficznych 
prac głównie z historyi wieku XIV i XV. Najob­
szerniejsze sa artykuły: Ludwik węgierski i bezkró­
lewie po j śmierci i Kraków aż do początków 
XV wieku. Do kafogoryi charakterystyk historycznych 
należy rzecz o Kazimierzu W. i Długoszu, a dopeł­
nieniem pierwszej! z nich są źródłowe badania o 
Maćku Borkowiczu i o warunkach traktatu kaliskiego 
w r. 1343. Resztę tych monografii stanowią prace: 
Jeszcze o o lekcy i w opode 'Jagiellonów, Artykuł o 
wypowiedzeniu J»osłii8„"ńst\va i O młodszości naszego 
cywilizacyjnego rozwoju. Wszystkie te studya oparte 
są na mniej znanych lub nie znanych dotąd mate- 
ryałach, a z dziewięciu niniejszy tom tworzących 
tylko trzy są przedrukami.

O ostatniej z tych rozpraw pisze „Bibl. War." mię­
dzy inn°tni jak następuje : „Są to aforyzmy polityczne, 
kióre nie pierwszy raz słyszymy w najnowszej pu­
blicystyce, niby owo kaionown; Cactcrum censro— 
upadliśmy nie tylko ze swywoti, ale i z niedojrza­
łości politycznej! Dźwigajmy się choćby przez bał­
wochwalstwo siły brutalnej!... Jako morał’ polityczny 
zasługuje to nawoływanie na przezoiną uwago; ale 
z punktu widzenia dziejowego, nie zgodzi sio histo-

W piątek, o godz. 6tej 
w sali Muzeum teehnic no-:pl 
zebranie członków krajowego | 
ckiego.

Z przemowy prezesa prof 
którego niezmordowanej pracy | 
niom ruchliwe to stowarzyszeni 
żywotność, dowiadujemy się

Towarzystwo bezy obecnie ■>- 
się z 21 oddziałów prowineyor 
nego towarzystwa nad' WiS^ Tv Krakowie. Orgl 
zaeyę oddziałów według ważniejszych rzek i dorze^ 
czy wzdłuż Galicyi w całej Europie uznano za 
wzorową. Żaden k ra j, nawet tyle wychwalana podj 
względem pracy rybaeUej Ba w liry a , nie może po-j 
szczycić się tak raeyonalnem urządzeniem. Naszj 
towarzystwo, wysoko cenione przez cudzoziemcÓY 
zostaje w niezłych stosunkach ze wsz\stkiYmi towa} 
rzystwami zagiunieznemi, zwłaszcza z niemieckmu 
stowarzyszeniem rybacldem w Berlinie i z tow ar/y^ 
stwem węgierskiem., Stosunki te przybrały między­
narodowy charakter. Mieszkamy nad źródb.skami rzek, 
które płyną przez kraje do innych państw' należące, 
eo te kraje pod względem ryb wędrownych, u mis 
trących się, czyni od nas zależncmi. Wisła też ze­
spoliła już prace'rybackie na Szlązku, w Galicyi, 
Królestwie Polakiem, w Prusach i na Węgrzech. 
Rzeki Wisła, Stryj, Dniestr i Prut wymagają usta-g 
wodawstwa . działania międzynarodowego, jak się 
m<L rzecz np. z Reyen. lub Dunajem, a celem tegJ 
działania ku pożytkowi wspólnemu jest pomnażani! 
i przesiedlanie cennych ryb wędrownych, nadewszy tl 
ko łososia. Obecnie Tow. ryb. p rz e d s ta w i pro, k | 
tyczący się. zawiązania układów międzynarodowi'!! 
w przedmiocie zarybienia Dniestru i P ru tu ,, tudzlcj 
ochrony ryb w tychże rzekach. Wydział krajowy 
udał się do Namiestnictwa z proźbą. ażeby tej 
projekt poparło u władz centralnych w Wiedniu.

Towarzystwo w ciągu krótkiego swego istniouJal 
(zawiązane 24 sierpnia 1879 r.) zarybiło nasze] 
wody od Wisły aż po Prut półmilionem cennego 
narybku łososiowatego, pouczyło mnóstwu ludzi 
w praktycznym wychowaniu ryb i użyciu wylęgarń, I 
zbadało wreszcie rozsiedlenie ryb w wodach gali­
cyjskich w celu ułatwienia gospodarstwa rybnego! 
To wszystko nadało sprawie rybackiej szeroki rozf 
głos i popularność we wszystkich sferach naszeg 
społeczeństwa. Za staraniem Tow. zaprowadzonJ 
wykłady nauki rybactwa w szkołach rolniezycl 
w Czernichowie i Dublanach, Sejm zaś uchwalił 
ustawę rybacką, która wkróice uzyska saiikeię m u l 
narszą i zapobieży dzikiemu rybołówstwu oraz nii^J 
rządnemu gospodarstwu rybnemu. Tow. wrosc 
przygotowało wszystko do wprowadzenia w M 
tej ustawy, przysposabiając materyały dla obrad a 
kiety rzeczoznawców', jaka ma ’ vć wkrótce zwołai 
przez Namiestnictw o. Ma ona obmyśleć zasady dkl

bez poważnych zastrzeżeń, na 
go zdajyał się popierać ta] 
Jak i wskazuje Sz.

Zygm Krai 
obi

ten £rok, cho-
pessy-

rozporządzenia określającego czas ochrony letniej
zimowej dla szczegółowych rzek i inne tym pod' 
bne szczegóły. W tym celu prof. N o w i c k i  skre 
ślił piękną i ciekawą mapo, na której autografieztiK.i 
oznaczył wody Galicyi, rozsiedlenie, ryb wedłiig1 ć 
rzeczy, krainy rybne, tudzież przegląd sysbnnatyez; 
ryb znajdujących sic w wodach galicyjskich. P rt 
ta wzbogaciła fauno krajową oma nowemi gatu- - 
kami, o których nie wiedziano, że w naszych v 
dach przemieszkują. Takiej karty, nader pouczające.! 
dla właścicieli wód i władz publicznych nawa 
Niemcy nie posiadają, w skutcK czego ustawy^nii. — 
mieekie zawierają błędne i śmieszne ozcacju 
tniej i zimowej ochrony ryb. Nie lieckifl 
rzystwo rvbnckic w Beninie, 
z ramienia rządu 
radę do naszego., 
ryb w po-teze^j 
rzystwa prakt 
Łosoś kalifoj;

Skawie:

z pot



osiedlono do
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kHbek s. 
iskiegf^w  a
Jaszcza z Król. zgłasza

|t\va o narybek. , -.u - - ano tedy 
Kijowego zakładu rybm g". Zawiąze k 

eje w Poroninie, gdzie g u-skkmn ryba- 
udało się zapłodnię i zalęgane ikrę lin­

ia, łososia i pstrąga. Praca ta zasługuje 
lopareie: możemy bowiem w kraju mieć 
Lołowę ceny, dotychczas za drogie pie- 
franii-y sprowadzany. . Niestety fundusze 

walają na podniesienie przemysłu ry­
li, ju naszym.
nbem, mówił prof. N o w i c k i ,  przyspo- 
| głównej rzeczy grunt dla praktycznego 

rylmęgo, utorowaliśmy właścicielom wód 
Itecznego zajmowania się tą gałęzią prze- 
Trego. Do nich więc teraz należy dalsze 
Skuteczną pomoc i chetne poparcie znaj- 

Jowarzystwach rolniczych, 
eniu absolutoryum Wydziałowi i zatwier- 
p.tu na rok przyszły, zgromadzenie wy- 

r litów kajy pp. M r a z k a  i R o r n  ce ­
lni prof. Nowi i wki  okazywał siod­
ła sporo łososięta, wyrosłe z narybka 

Wisły, tudzież model przecieżu, jaki 
Prowadzić zamiast jazów na Dunajcu, 

1’ch podchodzeniu ryb do góry. 
świetnych rezultatów i hojnego wspie- 

Tow. rybackie niemieckie, tudzież 
prywatnych, pożyteczna praca Towa- 
wal#zenia z brakiem funduszów. Co 

Jine. się zaozyna pewne zniechęcenie w ło- 
■nrzyszonia. zwykła nasza choroba z braku 

'ftośoi pocliodząca, która znalazła dosadny wy- 
w\ .odach eaem-go i spracowanego Prezesa 

fca^toju w pr;, -v, oraz zaniedbaniu obowiązków do- 
lowolr'N
,V

przl We

N r .

żytc.cznęj dla kraju działalności, zwiaszcza, że na 
brak poparcia, uskarżać się nie powinno. Mąjac ta­
kiego, jak prof. Nowicki przewodnika, wielo zdziałać 
niożo dobrego.

> •Dział ekonomiczny

Słowo wstępne.
Baczną uwagę zwracać pragniemy na gospo­

darczy rozwój społeczeństwa, na ekonomiczno jego 
łnteresa. Za dawnych rządów nietylko kraj nasz 
do najwyższego stopnia zaniedbano, ale nieiaz

cło m ożna i ż ed M b  W 
Inc) d z ia ła ln o śc i, do segil

tu-zcz . z lonk-'w  zaciągn iętych .
'$)?. 1’ i e n i ą ż c k  opierając sic na sło- 

SKWyjgo. że zrobiło się wszystko co 
przojść na pole pra- 
Towarzystwo nir po- 

ani środków, ani też sit odpowiednich, uczynił 
ęk. aby uchwalić w zajadzie przystąpienie jako 

do Towarz. rolniezegcj'1 krakowskiego i upo- 
Wydzial do rozpoczęcia rokowań w tym 

pmiocie. Nad tym wnioskiem zawiązała się oży- 
na rozprawa, w której brali udział: poseł Dr. 

I t o r s k i ,  p. K l u e z y e k i ,  Dr. B a r a n i e c k i ,  
Komitetu Tow. roln. S t a w s k i .  Dr. M u l i c  ki ,  
W ó j c i c k i ,  p. K o r n e c k i  i inni. Wszyscy 

|mal wykazywali niestosowność dobrowolnego rezy- 
iua Towarzystwa z dotychczasowej tak skute- 

żytocznęi pracy, będąc przeciwni z wielu 
Juw łączeniu się z towarzystwem rolniezem 

Ptóre samo zresztą organizuje się dopiero na nowych 
[odstawach. Ostatecznie na wniosek prof. Z a t o r -  
[ k i e g o  zgromadzenie poleciło Wydziałowi rozpa- 
Ueć stan towarzystwa, a norozmiawszy się z Komi- 
|f:tem Tow. rolniczego zbadać, o ile połączenie się 

takowem, okaże się właściwcm dla eelów i zadań 
Towarzystwa. O tern wszystkiem Wydział ma zdać 
kprawę na najbliższem walnem zgromadzeniu. Wresz- 
|ie  zgromadzenie uzupełniło "Wydział, wybierając 

miejsce t  ^losowanych członków ponownie prof.
W i o r z e j s k i e g o i p. Bronisława R y x a. 

anowało także członkami honorowymi baronowe 
urvke Wattłuann i ’ir. Wilhelma jylągary. prezesą 

jręgierskieg Tow. fyb., a dra Wilgensa delegatem 
naszego Tow. na Zj d rybacki w Wiedniu.

Że Tow. rolni,-?/' chętnie przyjęłoby Tow. rybackie 
me ulega kwestę i. Ciekawszą jest chętka wiedeńskie­
go stowarzyszenia rybackiego. Chciało ono skorzystać 

świetnego rozwoju naszego towarzystwa i zapropo­
nowało mu, aby celem sprężystego działania przy­
stąpiło do niego w charakterze sekcyi, przyczom nie 

jeszło się bez świetnych obietnic. W istocie jednak 
Leczy zrobiono zasadzkę, co sic wykazało z reguła- 
luna ubożonego dla zjazdu rybackiego, jaki ma się 
Idbyć w Wiedniu w miesiącu Kwietniu. Nadano bo- 

Iwiem prawo głosowania wszystkim członkom obe- 
[enym w Wiedniu w liczbie 140, delegatowi zaś na- 
IjSzemu tylko jeden głos. Przeważna wie* większość 

niemiecka rządziłaby naszym groszem ciężko ueiiiła- 
|nym i korzystałaby z dorobku w pocie czoła podję- 

pracy. Pi-zewrotna ta jednak taktyka nie udała się. 
;o do nas ]iragniemy, aby Towarzysto rybackie 

Sal wytrwało na obranej drodze, a nie wątpimy, 
I znajdzie w sobie dośti zasól.ów do rozwinięcia po-

nawet wprost nioprzyjaźnie z nim postępowano— 
to też nie dziwnego, że kiedy system polityczny 
nieco się zm ienił, kiedyśmy pod względem sta­
nowiska kraju i praw jego narodowych osiągnęli 
pewne zdobycze — we względzie ekonomicznem 
ani drobną eząstką podobnych zdobyczy cieszyć 
się- nie możemy. I  w administraeyi i w polityce 
ekonomicznej rządu, zbyt silnie jest zakorzenioną 
stara rutyna — i kraj sam zbyt jakoś przywykł 
do swej biedy, ażeby można było w kilkunastu 
latach naprawie z łe , przez wiek cały zrządzone. 
A jednak — dowodzić nie potrzebujem y, że na­
prawa ekonomiczna jest jednym  z najważniejszycłi 
warunków rozwoju narodowego, jest istotnym 
czynnikiem siły, która! ma nam służyć ku osią­
gnięciu wyższych ceiów narodowych. I dlatego 
też powtarzamy — na sprawy gospodarski^-bę­
dziemy nader baczną zwracać uw agę, upatrując, 
w ekonomi, znym rozwoju v. prawdzie’ nie c,e 1, 
jak to niektórzy mylnie czynią, ale pierwszorzę­
dny środek do celu Wzywając szanownych na­
szych korespondentów i przyjaciół „Reformy11 , 
aby nas w tern usiłowaniu wspierali głównie przez 
nadsyłanie jak najliczniejszych wiadomości o fak­
tach z gospodarczego życia — streścimy w kilku 
zarysach nasze ekonomiczne wyznanie wiary.

Ceniąc wysoko niezmierne usługi, jakie ludz­
kości oddała już i w przyszłości oddać musi umie­
jętność gospodarstwa społecznego — jednak me 
możemy w praktycznem zastosowaniu do kraju 
naszego zsolidaryzować się ściśle z którąkolwiek 
z doktryn ekonomicznych. Jest bowiem nieza­
przeczonym, a przez teoryą niezachwianym fak­
tem, że w polityce ekonomicznej nie można stwo­
rzyć jakiegoś^ powszechnie zastosowalnego szablo­
nu , jakiegoś u ni wersal n egu środka któryby dla 
każdego organizmu społecznego i na wszystkie 
choroby ekonomiczne zatówno był skutecznym. 
Wszelkie środki i wszeli e działanie ekonomiczne 
zastosować do danych w rraju warunków, do jego 
właściwości, do stosunków jego na zewnątrz — 
a kierować się u cem doświadczeniami, jakie po­
czyniono w krajach analogicznie położonych — 
oto byłaby jodynie praktyczna droga.

To jako naczelną postawiwszy zasadę — oświad­
czyć się dalej musimy przeciwko tej ekonomiez- 
nej jednostronności, która jedną gałąź gospdar- 
czego życia pczudewszystkiem podnosząc i pielę­
gnując , zaniedbuje in n e , zapominając o śeisłej 
wzajemnej ich soiiuarności. Jeżeli co, to dzisiej­
sza współczesna i jednakowa bieda we wszelkich 
gałęziach gospodarki trą jow ej, dotykalnie stwier­
dza, owa soiiditrnosć, R ^ iJ . iwo nasze — jako pro­
dukcja — nie dorównywa pjostępowi, jakie poczy­
niło w innych krajach, pomimo, że zarówno jak 
tam jest zagrożone co -az potężniejszą produkcyą 
am erykańska; h za tym jego upadkiem idzie sto­
pniowy upadek większej yyiasoośei, stopniowa 
z każdym dniem wzrastająca', ruina malej posia­
dłości i wzrost wiejskiego pr.oletaryatu. Widząc 
to i uznając w całej p e łn i , nie możemy jednak 
zamykać oczu na równorzędny l^padek przemysłu, 
zwłaszcza rękodzielniczego, nie możemy zapozna­
wać wielkiego znaczenia ludności przemysłowej 
w społecznem i n^rodowem życiu , nie możemy 
zapominać, że wzrost przemysłu krajowego, obok 
wielu innych także i tym sposobem przyczyni się 
do podniesienia rolnictwa, że zwiększając kon- 
suincyą wewnętrzną ziemiopłodów, uczyni rolnic­
two mniej zawisłem od zmiennych koiijuktur za­
granicznych. I dlatego należy ku obu tym działom 
gospodarstwa krajowego równorzędną zwrócić tro­
skliwość, równie usilnie nad ich podźwignięciem 
pracować.

Przekonani, iż właściwym czynnikiem 
bogactwa krajowego nie jest wzbogacanie się 
dnostek hazardowną spekulacyą, ale produkcyą, — że 
owszem owych hazardach nam od głównych 
targów pieniężnymi oddalonym i rozporządzającym 
mniejszcini kapitałami zawsze główne przypada 
niebezpieczeństwo — będziemy stanowczo prze­
ciwni grze giełdowej i wszelkim analogicznym 
spekulaeyom, a będziemy zwracać głównie uwagę 
na wszelkie sposoby prawdziwie produkcyjnego 
użycia kapitałów.

W ystępować będziemy stale i stanowczo prze­
ciw wsztlkiego rodzaju wyzyskiwaniu, jako czyn­
nikowi psującemu harmonię społeczną — bez 
względu, w jakiej formie ono występuje, i z ja­
kiej strony wychodzi. Dalecy od wywrotowych 
a utopijnych teoryj socyalistycznych, — sądzimy, 
iż najskuteczniej przeciwko tym  niebezpiecznym 
doktrynom, działać m ożni za 'pomocą tych środ­
ków, które dobrobyt i ekonomiczną niezależność 
rozleją na jak najszersze warstwy społeczeństwa, 
wzmacniając przez to samą podstawę narodowego 
bytu.

Zastrzegłszy się z góry przeciwko wszelkiemu 
doktryneryzmowi ekonomicznemu — musimy też 
i w kwestyi pomocy własnej czy państwowej zająć 
stanowisko pośrednie, i uznać pomoc publiczną 
jako uprawnioną i uzasadnioną tam tylko, gdzie 
ku wyleczeniu się z ekonomicznej choroby, własna 
siła nie wystarczy. Tą zasadą kierował się nie­
jednokrotnie Sejm krajowy, zwłaszcza w obec upa­
dającego rolnictwa — tę zasadę też pragnęlibyśmy 
widzieć zastosowaną i do przemysłu o tyle, o ile 
się to okaże niezbędnem.

Te są podstawy uaszego ekonomicznego pro­
gramu, Szczegóły jego rozwiniemy przy licznych 
specyalnyc.il sprawach, o jakich nam mówić przyj­
dzie — a tu raz jeszcze zapraszamy obywatelstwo 
nasze, tak z rolniczego jak i z przemysłowego 
zawodu : donoście, co was boli, co wam staje za­
porą w podźwignieciu się — a gdy odsłonimy 
nasze ramy ekonomiczne i rozpoznamy je dobrze, 
łatwiej nam będzie znaleśń środki zaradcze.

Z am knięcie gran icy .

Z dniem jutrzejszym wchodzi w życie ustawa 
z dnia 29 lutego 1880 dla ochrony hodowli by­
dła przeciw zarazie; granica od Rosyi i Rumunii 
zostaje zamkniętą i przywóz bydła stepowego 
wzbroniony. N iespełna dwa lata miał rząd i kraj 
do przygotowania się na tę zmianę stosunków. 
Ankieta zwołana przez N am iestnictw o. narady 
w łonie Towarzystw rolniczych, zgromadzenie de­
legatów Tow. okręgowych, dość liczne prywatne 
a poważne głosy, składały się na sformułowanie 
tego, co należy zrobić, żeby sprostać wielkiemu 
żądaniu ekonomicznemu. Radzono dużo, i dziś 
uależy oddać tę sprawiedliwość, że ani rząd nie 
zrobił tego, co było potrzeba, ani kraj. Regu- 
lacya rzek i wód, która musi być podstawą me- 
lioracyi łąk i pastwisk spoczywa w białych pielu­
chach papierowych planów ; organizacya kredytu 
malioracyjnego leży całkiem w sferze przyszłości; 
zakładanie obór zarodowych, stacyj rozpłodników 
w zaczątkach i spóźnione, bo pomoc rządu ani 
dostateczna, ani na -czaj Ustawa a  przy­
musowej asekuracji bydła, ustawa o komasacyi 
gruntów, o uregulowaniu wspólnego użycia łąk 
i pastwisk gromadzkich, zebranie ustaw i rozpo­
rządzeń przeciw nadużyciom szkodliwym produk- 
cyi paszy i hodowli bydła (wypędzanie przed­
wczesne na wiosnę na wspólne pastwiska, pasze- 
nie gęsi itd .), zorganizowanie publicznej straży 
polowęj, ułatwienia co do transportu bydła rzeź­
nego — to wszystko pozostaje desideratein.

Fiskalizm i dowolność interpretacyi ustaw skar­
bowych, nie pozwalają rozwinąć się w kraju ani 
gorzolnictwu przemysłowemu, ani gospodarskiemu, 
a z nim produkcyi bydła. Dzielenie gruntów 
włościańskich, zmniejsza coraz bardziej możebność 
utrzymania potrzebnego bydła - A  cóż zrobił sam 
kraj, samo społeczeństwo? O podjęciu podług dal­
szego planu jakichś zmian głębszych, nie było mo­
wy. A przecież zamknięcie granicy przed zarazą, jest 
także zamknięciem jej przed konkurencyą; tak 
pojmowały ją  Niemcy, tak Anglia, zaprowadzając 
ostrożności przed „teksańską febrą“ ainerykań-

Sydła. Szwajcarya, F rancja , otwarta dla 
nportu bydła z A stry i; zresztą mamy do zupro- 

wiantowania targ wiedeński. Podług ogłoszenia 
gminy miasta Wiednia, Rosya i Rumunia dostar­
czały 20 — 30000 sztuk bydła rocznie, a w r. 1881, 
w którym liczba stacy/ "kontumacyjnych znacznie 
już była ograniczoną, jeszcze 1 3 .0 0 0 .  Teraz cala 
potrzsllę muszą zaspokoić Węgry, Galicja i kraje 
alpejskie. Wszak mięso, skóry, masło przy tej 
samej wadze i objętości, znacznie większą mają 
w artość, zdolne są więc znieść koszt dalszego 
transpo rtu , korzystać mogą z targów dalszych. 
Dziś jeszcze, w obce konkurencji Ameryki i Austra­
lii , opłaca się racyonalna hodow la; tam gdzie 
pszenica już nie opłaca się, tam zastosowanie ca­
łego systemu gospodarstwa do produkcyi bydła, 
jest ucieczką zbawczą. Ale nic bez ofiar.

Nie mówiąc już nic o sumach, które kraje za­
chodnie wydały na melioracye, dość spojrzeć na 
ceny, jakie płacono za szlachetne rozpłodniki. 
Szwajcarya, chociaż trzy razy tyle bydła przywozi 
jak wywozi, to jednak wartość wywozu przewyż­
sza wartość przyw ozu; ale szwajcarska krow a, 
rasy simmentalskiej dochodzi ceny 550 złr. To 
są jednak drobnostki w obec tego. co się płaci 
za angielskie krowy czystej krwi Shortnorn, Du- 
rham. Ostatniemi czasy Canada przewyższyła macie­
rzysty krai pod względem szlachetności krwi tej 
samej rasy i dziś Anglia sprowadza rozpłodniki 
Canady płacąc za nie bajońskie summy. Na licy- 
tacyi partyi bydła kanadyjskiego w 1877 w Li- 
yerpool, na której stanęli koryfeusze hodowli by­
dła całej Anglii, kupiono najlepsze dwie krowy 
czystej krwi Shorthorn, dwuletnie (osobnik rasy 
Durhani, z 2 ‘/2 rokiem całkiem wykształcony), 
za 4300 gw inei; przeciętna cena za 38 krów 
i buhajów była 420 funt. ster., a za 8 buhajów 
płacono po 200 funt. za sztukę. To są ceny. któ­
rych najlepsze angielskie bydło nie*’osiąga; ze 
sprzedaży sławnej stajni w Dundee w jesieni 1880, 
otrzymano za 28 krów summę 1C31 gwinei, czyli 
około 19.000 złr., co stanowi przeciętnie po C80 
złr. za sz tukę; najlichszy egzemplarz sprzedano 
za IG , zaś najpiękniejszy, perłę Aberdeenu za 
270 gwinei.

Hodowla bydła u nas ma całą przyszłość przed 
™ może stać się źródłem wielkich dochodów,sobą.

podnieść rolnictwo nasze i stae się ważnym czyn­
nikiem dobrobytu. Pierwszym tego warunkiem 
wyzyskanie zamknięcia granicy.

już hyumy pochwalne na czesc" 
to1, że zmusił Rum unią do zupełnego 
pozycji zajętej w mowie tronowej, do na 
niejszego przeproszenia, nie zbyt zaszez 
dla młodego królestwa. Warco przy tej spd 
ści wyrazić nadzieję, że kierownik austro-\l 
skiej polityki zagranicznej równą w razie potrze­
by rozwinie energie i stanowczość wobec mo­
carstw potężniejszych nieco od malutkiej Ru- 
ai»-nii.

Sp-owa prusko rzymska stoi zawsze na pierw­
szym planie, i zawsze jeszcze mgłą tajemnicy jest 
osłoniona. Pan Buseh wrócił już z rzymskiej swej 
misyi i na osobnej audyeneyi zdał z niej spr^ 
cesarzowi niemieckiemu. Cay zadowalniajaco ? 
dziś jeszcze nie wie. To pewna, że kurya 
ska bardzo ostrożnie zachowuje się obcej 
niego śpiewu Bismarka, przyrzekającego pi 
restytucyą świeckiej władzy, i że papież osobTi 
byłby bardziej skłonny do jakiegoś godnego 
rozumienia z Włochami, aniżeli do przyjęcia zdra­
dliwego daru z rąk Bismarka Jedynym  "dodatnim 
rezultatem misyi Buseha ma być sprawa stanow­
czego obsadzenia biskupstw w Paderbornie i Osna- 
brueku.

W Petersburgu zawiązała się jak wiadomo „święta 
drużyna", t. j. związek tajny obrońców7 życia cara 
Do tej ligi wciągnięto także oficerów. Skobclew. 
najpopularniejszy z generałów rosyjskich, publi­
cznie potępił taki udział wojskowych w służb e 
tajnej policji, o czem zawiadomił m inistra wojny. 
\Vypadek ten zrobił wielkie wrażenie w Peters­
burgu. Starania deputacyi kieleckiej o zmianę kie­
runku drogi żelaznej Iwangrodzko - Dąbrowskiej, 
idą bardzo pomyślnie.

Z Petersburga donoszą, że pogłoski o oddzieleniu 
departam entu policyi od ministerstwa spraw we­
wnętrznych i utworzeniu z niego osobnego mini­
sterstwa policyi potwierdzają się. Pierwszym mi­
nistrem  policyi ma Dyć jenerał Czerewin.

Z wiarygodnego źródła dochodzi nas wiadomość, 
iż car mimo wszelkich możliwych środków ostro­
żności i kordonów wojskowych otaczających Gat- 
czynę, otrzymał w ostatnich czasach m nóstw o. 
listów, w których nihiliści groźnie zapowiadają, 
iż potrafią przeszkodzić koronacyi.

... ...

TELEGRAMY „REFORMY".

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  31 grudnia.

Podczas foryj świątecznych wielka i mała po­
lityka drzemie. Dzienniki zajęte wyłącznie prze­
żuwaniem faktów dawniej zdarzonych, albo p o ­
wadzeniem polityki śmiałych konjunktur i domy­
słów na przyszłość. .

W  pism ach wuedeńskich odpowuedź dana p n  1 1 
cesarza deputacyi tryesteńskiej, zawsze jeszcze r" ° Tr' 
tworzy główny przedm iot rozpraw. Głownem jej 
następstwem  ma być na razie złożenie m anda­
tów przez dwóch posłów lewicy, a więc nowe 
wybory. Sadzimy jednak, że na tem nie skończą 
się skutki tego zajścia^lY  gronie lewicy zasiada 
co najmniej jedna czwarta część urzędników, na 
których stanowcze wyrazy cesarza nie zostaną 
bez wpływu. Pom ysł rozpaczliwy, ażeby wszyscy 
deputowani lewicy poskładali mandaty, nie wy­
szedł jeszcze ze sfery dziennikarskiego projektu.
D rugim  przedmiotem zajęcia je s t uzupełniający 
wybór z czeskiej większej posiadłości, w miejsce 
powołanego do Izby panów Franciszka Thuna.
Rzecz chodzi o to, czy kompromis w r. 1879 
zawarty, ma obowiązywać do końca sesyi — jak 
twierdzą autonom iści — czy też zgasł wraz z ów­
czesnymi wyborami, jak  w tym wypadku pragną 
centraliści, którzyby chcieli w miejsce Thuna 
wybrać centralistę. W edług wszelkich oznak 
Niemcy zerwą kompromis. Jaki zaś wskutek tego 
będzie wynik wyboru, przewidzieć trudno wobec 
kuryi, w której większość zależy nieraz od bar­
dzo przypadkowych okoliczności, nie dających 
się z góry obliczyć.

Ze spraw polityki zagranicznej także nic nie 
ma nowego i zasługującego na uwagę. Zamilkły

Kursa miejscowe i giełdowe.
Ursa rozumieją się bez wartości bieżaeego kuponu, który 

się dolicza.

K r a k ó w , d n ia  31/12.
y . Ruble papierowe ros......................................

/O „ srebrne o b rą c z k o w e .......................
Marki niem. złote lub pap ..........................
Dukaty nowe w a ż n e ...................................
20-to Pranków ki z f o t e .............................
Puł-lm peryały zfote w a ż n e .......................
O bligacje Indemnizac. galic ........................
L isty zast. gal. zakł. kr. ziem. w Krak.

za 100 rubli 
1 „

„ 100 mar.
„ 1 szt.
U 1 łł

n 1 ,
„ 100. zł. 

1 8 - to  letnie 
20 - to „
3u - cio „
36 - eio 
za rubli 100
„ luO
„ sztuk 1
n 1

LwAw. d n ia  31/12. [
Pożyczka krajowa galic..................................... za złr. 100
A k , B a n k u  h ip o te c zn e g o ............................. s. na zł. 200

Listy zastawne Król. Pol.
likwidacyjne . .

Losy m iasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

pta ą 1 żądiijjy

122 r>«| 
1

37 o 1 
5 55 
0 38 
0 65

100 25

105 50
101 25 
Os 7 
98 - I  
85 501 
20 50 
24 25

Listy zast Tow. kred. gil­ za złr.

1
4V.
4
r>
i
5 
5

Banku hipotecznego g a l . . . „
„ z 10%  p rem ią ’7,,,

U  be?- Pr ™  • ' *
„ „ Banku włościan......................... „

„ komunalne lu-letn ie . . V " f
20-letnie . . . „

W ie d e ń , d n ia  31/12.
Obligi długu P aństw a.

Renta austr. p a p ie r o w a .................. za
,. ja. s r e b r n a ...................... „

z ł o t a ...................................... „
„ pap. n o w a .............................„

Lot.y z roku 1854 na 250 z łr .....................
a J I  1860 „ 500 .......................

„ 1860 „ 1 0 0  .
„ „ 1564 bez % c a ł e . . . .

1S64 bez % połówki . .
Lorno Rentcn-Schem na 42 lirów . . .
Listy zastawne Doinenów austryjaekieh 

po 120 złr. =  300 franków . . .
Obligi korony węgierskiej.

Renta złota w ę g i e r s k a .................. za złr.

100
100
100
i o o
lOtl
100
100
100

łap .
ęg. Ostbahn z r. 

premiowa węg.
181 złocie
po 100 pi 
pa:

z łr 100
.. „ 100„ „ 100
„ ... 100

za złr. 100
„ „ 100
•„ „ 100
„ 100 
„ „ 100

za sztukę 1

za sztukę 1

100 
100 
100 
100 
100 
[00

10

123 50 
1 68 

58 50 
5 (
9 45 
9 75 

101 28 
1105 -  
107 — 
,102 75

99 — 
86 50 
21 50 
26 25

77
78
93
94 40 

IW 
13*3 
12M

32 
32

144

119 85
89 65 
89 50

77 30
78 20
93 or
94 55 

122 50 
132 40 
135

34 
34

145

*20 
89 80 
89 O.7

97 50 97 75 
121 751122 *25 
120 -3121 -  

25

5*.
*
5
5

7
6ri: O (J
4
5
G
6 
5 
5
Pjl
4

5 
5
4’ ,
5
5
5
5

Obligi indetu izacyjne  
O bligacje indem. Bukowińskie . . . .
O bligacje indemizac. (ralicyj......................

„ „ Siedmiogrodzkie .
„ „ W ęgierskie . . .

R óżne inne  pożyczki. 
Losy Douau Regulir. 7 roku 1870

„ 1878 . .
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 /ranków  . . .
„ Tureckie po 400 „ . . .

L is ty  zastawne. 
L isty Bodon Credit allg. oest. złote . .

„ „ „ „ z picm ią
„ Banku bipoteez. ga l............................
„ „ „ „ z 10% prem.
» łł łł r ........................
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.

20-Iotnłł „ „ „ „ „ 1LIII.
„ „ „ 36 IcTii.
„ „ „ 36-letn.

h  • , gal. tow. kred. ziem. . . .
M " 11 „ 11 11 . . .
„ „ ru s ty k a ln e ...................................
„ „ „ 15- l et ni e. . . .
„ „ „ 20- l ct ni e. . . .
„ „ Banku austr.-w ęg.......................

Obligacye p ierw szeństw a kolei.
A l b r e c h t a ............................na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 300 złr. „
Kar. Lud.Eu., z r i881  . . na 300 złr. K$,:
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. „

„ z r. 1872 na 300 złr. „
R u d o lfa ................................. na 300 złr. „
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr. „
Lombardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za
Przemysko-Łupkow. I. Ern. na 200 złr. J
N o r d o s t y ............................na 300 złr.

L osy.
Kr°dyt. d la band. i przem. na 100 złr. za sztukę 
K la ry .................................. na 40 złr. in. k. j  „

złr. 100
100
100
100

sztukę 1
ti 1

1
1

u 1

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
1O0
100
100
100
100
100
100
100

ii 100

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100

sztukę 1
„ Aoo

Towarz. żeglugi Dunaju na 100 ż 
Insbruck . . . .  na 20 złr. w.
Keglewich . . . . ua 10 „fr. ni.
Krakowskie . . .  na 20 złr. w.
L ub lań sk i®  . . . r.a 20 złr. w.
Ofner Unjł>.ze. budy) na . . złr, w.
P a l f y ............................ na 40 złr. m
Rudol f a . . .  . na 10 złr. w.
Salm . . . .  . n a  40 zlr. ni. 
Salcburgskie . na 2U zlr. w.
St. Greiinie- 'V. . . na 40 złr. lii.

za złr. 100

I

p lą c ą żądfcją

1 4*/.
100 75 i o : — 4
100 50 101 —
100 -■ 101 30

98 75 99 75

117 75 118 25 5
103 75 104 26 5
131 50 132 — 5
45 50 46 — 5

cD
5

118 75 119 25 5
1 0 2 ,— 102 £0 5
101 70 102 10 5
102 50 103 — 5

99 50 10{j 50
__  — 104 50

105 75 106. 75 bez
101 50 102’ 50 5
99 - — —

96 25 96 75 R
101 25 101 75

u

103 50 104 50
l)
4

100 — — — 5
94 75 95 75 t)6Z ni ‘o

100 90 1(B 10 bfiz ffo
100 35 100 50 5
94 85 95 — 5

5
95 20 95 50 5

104 40 104 80 5
99 80 ;100 20 5
96 70 97 10
94 - 94; 50
95 — 1 95 50

100 10 100 40
91 75 Tl 25

130 25 130 75
94 - 94 20
92 — 92 40

179 75 .180 50
40 - 41 -

116 - '116 50
24 25 : 24 50
17 50 18 50 5
20 50 21 50 5
23 50 24 - 5
41 - 41 25 5
38 - 1 38 50 4
19 75 20 25 5
53 25 1 53 75 5
25 — 1 26 - 5
jI ą) I j f 5 ,

na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

Tryestyńskie .

W aldstein . . .
W indischgraetz .

A kcye  bankowe.

A n g lo b a n k ............................................................... na 120 złr.
B ankrerein  W i e n e r ..............................................na 100 złr.
Bodencredit allgem. aust......................................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem ......................... na 160 złr.
K reditbank węg. a llg ........................................ na 200 złr.
Hipoteczne ga lic .......................... ...  na 200 zJr.
Bodencredit „ ................................................... na  200 złr.
Landerbank .  ...............................................na 100 złr.
Austro-węgiersk........................................................ na 600 złr.
U n io n .b an k ............................................................... na 100 złr.

A kcye  kolejowe.

A l b r e c h t a ...............................................................na 20u złr.
Alfóld Fiurne  ................................................... na 200 „
Ferdynanda N o r d b a h n ...................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a ..............................................na 200 „
Karola L u d w i k a ................................................... na 210 „
Koszyeko-Bogumińsk...............................................na 200 „
Lwowsko-Czerniow. Jassy   ............................ na 200 „
Morav.sko-szlązkie centr..........................................................
P rag  D u x e r ............................................................................
R u d o l f a ................................................................ na 200 złr.
Siedmiogrodzkie .........................................na 200 „
Staatseisenbabn p a ń s t w o w a ............................ na 200 „
Lombardy ( S i i d O a i r ') ...................................na 200 „
Ungar. Gal. I. Przem yśl.-Łupk. . . .  na 200 ,,
N ord o sty ................................................................na 200 „

W alu ty .
Dukaty pełno w a ż n a ........................................za sztukę
20-to Frankówki . , ....................................„ „
20-to M ark ó w k a .....................................................   .■
Pół-lm peryały ros. pełno ważne . . . „ „
Funty sz to r lin g i.....................................................   ■■
Tureckie liry  z ło te ...............................................   •>
Banknoty w ł o s k i e ................................................   „
Ruble pap ierow e .....................................................   „

M  nrM7.ii w a. A n ia  31/12.
R u b le ...............................................................za rs.
B a n k n o t y .....................................................   złr.
L isty zast. Król. Polskiego z r. 1869 . . .

„ „ m iasta W arszawy Serya la  . .
„    Ha . .

| l , '  „ „ „ „ U la  . .
Listy likw idacy jne ....................................................za rs.
Pożyczka wseliodnia ( O r i e n t ) ............................ za rs
Bilety bankowe r o s y j s k i e .........................................rs.

-,ka '  z r. 1864

100 Marek 
100 
za rs. 
za rs. 
za rs. 
za rs.

100
100
loO
100
100
100
100

plącą BŚSiŁ
"65 - 1 6t> ___

30 25 30 75
38 38 50
30 50 31 50

146 146 50
138 10 138 30

355 80 356 __

350 50 351
—

846
—

847
—

141 90 142 10

174
—

174 50
2555 2560

195 __ 195 40
309 — 309 50
148 — 148 50
175 — 175 50
27 50 28 —

60 — 60 50
173 50 174 —

169 75 170 25
326 50 327 —

145 25 145 t o

165 25 165 75
167 25 167 t o

Wiedeń, 31 grudnia. Dzisiejsza „W iener Zeit. “ 
ogłasza ustawę dotyczącą stosunków z niemiec­
kim okręgiem cłowym w postępowaniu apreturo- 
wem, tudzież odnoszące się do tej nstawy lozpo- 
rządzenie wykonawcze całego ministerstwa.

Petfefsburt, 31 grudnia. Urzędowy dziennik oo- 
B°si, że zaburzenia w Warszawie trwały dnia 27 
I .  m. do późnego wieczora. Następne dwa 
dni miasto było spokojne. W przedmieściach usi- 

jłowano rabować szynki żydowskie, wszakże bez­
skutecznie , skutkiem poczynionych zarządzeń. 
Wojsko nie używał o broni. W  bójce z żydami 24 
chrześcian i 22 żyaów raniono. Odniesiono ich do 
szpitala. Jeden  żyd zabity. Małoletr-i-h areszto­
wanych oddano rodzicom do uKacania v- domu. 

Berlin, 31 grudnia. Urzędowy artykuł w '^Gronz- 
boten", wracając do słów Bismarka o przeiu/nh-** 
niu stolicy z Berlina podnosi, że wyborcom sto­
licy, którzy wybrali samych postępowych, otwiera 
się bardzo niepomyślna przyszłość.

Konstantynopol, 31 grudnia. W  skutek prośby 
poselstwa tureckiego w W iedn iu , układa tutejsze 
ministerstwo elaborat o technicznych kwestyach 
przyłączenia austryaekich kolei.

Berlin, 31 grudnia. Sprawę przeniesienia sto­
licy z Berlina, znowu tutaj omawiają.

Wiedeń, 31 grudnia. Rząd odmówił stanowczo 
koncesyi na utworzenie banku morskiego. Co do 
szczegółów budowy linii jarosławsko-sokalskiej, nic 
jeszcze stanowczego nie ułożono.

Wiedeń, 31 grudnia. Z powodu odpowiedzi, 
danej przez cesarza deputacyi tryestyńskiej, za­
mierza lewica zwoływać jak najliczniejsze zgroma­
dzenia wyborców i spowodować uchwalenie re- 
zolucyj, któreby można potem w Radzie państwa 
wyzyskać.

Berlin, 31 grudnia. „Tribiine" dowodzi, że 
miedzy niemieckimi a warszawskimi antisemitami 
panuje porozumienie. (Oiekawiśmy tego d o wo d u !  
Przyp. Red.).

Praga, 31 grudnia. Niemcy postanowili kom­
promis wyborczy uznać jako nieważny.

Rzym, 31 grudnia. Zapowiedziane są meetiugi 
z powodu kwestyi papieskiej.

Kursa telegraficzne jńsldońMensóej.
Duia 31 grudnia 1881.

5 59 
9 42' 

11 61 
9 70

10 81 
46 10; 
1 236

5 61
9 426 
U  73

9 72

10 73 
40 20 
1 2375

Renta papierowa austr... 77-35
„  srebrna „  . . . .  78-35

złota „  . . . .  93-80
Losy z r. 1860 .............................  132 25
Akeye Banku Austr.-węg. . . . 845 —

„ k r e d y t o w e ........... 354-6o
Londyn . .  ...........................................118-85
Nap leondor ...................................  9-43
D u k a t .................................................... 5-60—
M a r t a ....................................................  58'20
5%  Austr. Renta pap, nowa . . 94-85
5%  W e g .  „ ............................  89-60
4%  „  złota . .  . 89-75
Q% „ „ „ . . . . 119-80
Akcye Karola Ludwika . . . .  309 '—

„ Lwowsko-Czerniow. . . . 175-50
„  W cg.-półn.-wschodnie . . 16725
„ Koszycko-Bogum ......................  148- —

Losy premiowe weg.......................... 122 25
z r. 1864 . . . 173 -

Obligacye Indemn ga l............................. | 100 50
6% Listy h ip o te c z n e ........................... I 101-75
Ruble p a p i e r o w e ................................. || 123 37

UsposoDienI i giełdy dość stałe.
B e r lin  J c lcg raflczn e) 31 T2,

Ruble 212-25
Austryackie banknoty 175-95

Dzisiejsze 
g .  2 i d.  30

Z di, im po- 
pn> Iniego

W y d a w c a : D r .  

O d p o w i e . d z i j  
D r .  l a d ę
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Adres:
Kruków —  Benek Główny — Krzysztofory 

HF. j.ifti-f,. jńj-l-3

O A N Z Y I
Zdrojowista SoMowe-Borowinowe

pole&i swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zam ówienia na takowe.

W o d a  g o r zk a  n a tu ra ln a  z zd ro ­
ju  „B o n ifa ce g o 1' w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
traw ienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

S ó l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Boniface­
go “ ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i c. k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krw i i zastoiny żylno, nadm ierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połąezonym z niedokrewnością.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak  
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszynskiej ze zdroju „Bo­
nifacego" jako .środka bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko­
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ja  
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych środ­
ków leczniczych, z dodatkiem, żc co do działania 
i skutku takowe przewyższa.

Li.sÓ!1: d. 17 L istopada  t S f l .
Pro/'. T ir. A tliiin  C zyżeicicz

c. 1;. radca zdrowia. 
l ó u g  h r o i i i o - s o l a n k o w y  z c  z d r o j u  

, U a g d i * ! 1 ■, takiej samej dobroci jak  kreuc- 
naohskl i liaiski.

£ u g  b o r o w i n o w o  ■ s o l a n k o w y ,  po 
raz pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo*ilości soli 
kuchennej i braniu, wiele kwasu mrówkowego 
i żelaza.

Na składach : w  K ra k o w ie  u pana J. W e n tzla  
(u p o w a żn io n a  F ilia  w ód  m in e ra ln yc h  n a tu ra ln yc h  
G a lic y js k ic h  i C ze s k ic h ) w e L w o w ie  w aptekach 
pp, K. M ikoiastha. J . Beisera, J . Piepesa, 0. 
Krzyżanowskiego. Z. Ruckera, w haudlu p. Ka­
rola Klimowicza : w  C ze m io w c a c h  w handlu p. 
Ignacego Sclm ircha; w  S ta n is ła w o w ie  n p. J. 
Macury : w  S t r y ju  u p. Zagórskiego : w  Ja ssa c h  
w  apt. pp. Antoniego Lindego. A. Racoyitz, Ru­
dolfa Petelenza, Franciszka K onga: w  R om an 
w apt. p. Maksa FriinW .i; w  B a kan  w handlu 
p. Ju r is ’ - . -o B otuszanach w handlu p. M. Spil- 
l e r a ; #  S u c z a w lo  w aptekach pp. Mik. K arcze­
wskiego i p. Ju liusza Fieberta. 7-1-12

Wyszła z d raku i je s t  we w szjat. kaiejr. do 
nabycia k s ią ż k a  z b i o r o w a  obejm ująca: 

W sk azó w k i o b e jśc ia  s ię  z l u d / b i l

z w y c z a j e  Św i a t o w e
G ry  1 Z a b a w y  T o w a r z y s k i e ,  A n eg do ty  

l Z a ą a d k I ,  W y b o ro w e  U tw o r y  < 
P o e t y c z n e ,  Z ło te  Z d a n ia  I MyŁIj 

C e n a  7 6  e n t .
Zamów. z prnw. uskutecz. f ra n c o  

J .  F r .  K y m a n o w s l d  
K ra k o w ie , u l .  ś . J a n a

Nr. G.
8- 1-2

F A B R Y K A

WMÓW POJAZDOWYCH, WOZÓW GOSPODARSKICH i SAK

ADOLFA MEISSNERA W KRAKOWIE
Kleparz, plac główny Nr. 4.

Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych 
fabrykach powozowych tak w stolicach jak nie­
mniej w znakomitych miastach fabrycznych 
Europy, starałem się po powrocie do kraju 
pracownię stelmaehską ojca mojego, istniejącą 
w tem samem miejscu od lat 40 ulepszyć. '

Połączywszy z pracownią stelmaehską kuźnię. lakiernię itp. warstaty wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 
sprowadziwszy ulepszone pomocnicze maszyny, zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze wyschniętego drzewa, 
resorów styryjskich, lakierów oryg. angielskich firmy Noblcs Hoare w Londynie itp. wszelkich potrzebnych Przy­
borów — potrafię dziś przy pomocy zdolnych robotników pracujących w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty 

wchodzące w zakres fabrykacyi powozów ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Odbiorców.
Liczrie świadectwa i pochlebne opinje znawców wyrażają się o wyrobach moich, źe te tak pod względem gustu i 
dokładności wykończenia nie tylko dorównują wyrobom fabryk zagranicznych, ale je nawet ze względu na dobroć

materyału przewyższają.
Utrzymuję zawsze na składzie gotowe powozy, bryczki, wózki, w olanty, tarantasy, wozy gospo­

darskie i sanie i wykonuję, je  również na zamówienie.
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokładnie i na term in.

W ykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: w ozy rekwizytowe, beczkowozy, drabiny
mechaniczne, gą3iory itp.

W obecnej porze polecam sanie, które mam na składzie w  znacznym wyborze.
Polecając się łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności dodaję, że fabryka moja znana jest

z cen  u m ia rk o w a n y ch .
śM. żfe W, ..73\ -cc gą

14-1-30

Dawniej 
t ’. W I E C Z O R E K

Dawniej 
C. W IE C Z O R E K

5-1-6

J O Z E F  R I D I I C K I
W KRAKOW IE, RYNEK, W HOTELU JDREZRE1&SKOI

poleca na karnaw ał:
K o s z u le  m ę zk ie  elegancko odrobione, z najnowszymi przyszywanymi kołnierzami 

i bez tychże, po cenie 2 złr. do 6 złr. za sztukę.
K o łn ie r z y k i  i m a n k ie tk i  w kilku nowych fasonach.
C h u stk i jedwabne na szyję i mało fularki frakowe.
Rękaw iczki męzkio jasne wizytowe i balowe o 1 i 2 guzikach.
R ękaw iczki damskie balowo od 2 do 15 guzików.
Rękawiczki damskie szwedzkie bez guzików marszczone, najnowsze.

■ Pończochy damskie jedw abne czarne i kolorowe. I

PRALNIA I CZYSZCZENIE RĘKAWICZEK

I  TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU *
£  w K r a k o w i k
|  i j j k a  C z M m  swym m c H N f  2 Stycznia M j y o d  t a f ?  wpłaconych przed 1 M a m i ł a  i  r
« 5  p r o c e n t
#  ja k o  z a l ic z k ę  n a  d y w id e n d ę  z a  r o k  1881,
#  które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem

książeczki udziałowej podniesione być mogą.
Kraków, dnia 20 Grudnia 1881. rp. o

y D w c z k o

a
#
#•mmmmmmt
**

i•m
mą p  (Przedruk uie bedzio płacony). 6-1-4 tfifc

K A L E N D A R Z E  N A  R O K  1 8 8 2
u k ła d u  A . N o w o leck icg o , — ro k  w y d an ia  14,

ł T i z h  j i i ż  i s ą  di) n a b y c ia  w  w y d a w n i c t w i e  i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  w kr a ju ,  h a n d l a c h  p a p i e r ń  i t p .
T. T. Publiczności zaleca sio szczególniej:

K A L E N D A R Z  I L U S T R O W A N Y  P O W S Z E C H N Y
który oprać/. zwykłej części knluml. i irform ac., zastosow. do potrze!) całej G alicji, zawiera w części li te ra ck ie j:

D zie je  o sta tn ic li 20 la t K ra k o w a  i d zia ła ln o ś ć  t rz e c h  je g o  p re z y d e n tó w .
A r k u s z y  d r u k u  1 7 .  € e n a  6 3  e n t

Prócz t a l i  w yszły : K n l r l l d n r z  d l a  I n i l n  2.i cn t., P i i f f l l n r c K O w y  z życiorysom i portre tem  7ofji 
Potockiej 2 3 \ t . . '  K i e s z o n k o w y  (tniniuturow y) 18 r.nt., oprawny ozdobnie w skórkę i jedwab 40 cn t., 

Ń e l e n n y  duży z p' i tretem  marszałka L>ra M. Zyblikiewiaza 25 c t. B i u r k o w y  na kartonie 25 cnt. 
Odprzedającym, b io rą c y m  za s o tó w k ę  odstępuje sio znaczny rabat, a  w razie nierozsprzedania kalendarzy do

* ■_ 1 „  „ ■ .„ i . l n m i . i  i , ,  t t  „ .I-i l e ł i r o  w  7 ' i m l n n  v -i I r i l  i i i ł ib j  r /  r> n u  1 KKH v

1 1 - 1 —3
do sierpnia ToS2 r. przyjm uje jo  wydawnictwo w zamian za kalendarze na 18811 r.

y j b d d d d d d d d d d d ^ ^

S l K Ł  k b E J l  K.  B A R T O S Z E W I C Z  A
w y c h o d z ą  w  ta nie m , p o p u la rn e m  w y d a n iu

DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w 5 cłu tomach * portretem.

BROWAR PAROWY
t. Ł  JOHIVA SYNÓW w KRAKOWIE

poleca

*
*

Prenumeratę wynoszącą 2 Złr. 50 ct. przyjmują wyłącznie księgarnia 
K. Bartoszewicza w Krakówie, (Rynek, łlo tc l Drezdeński) i księgarnia 

Seyfarta i Czajkowskiego we Lwowie (Rynek).
Tom I. już wyszedł. — Całe wydawnictwo ukończoncm zostanie w Kwietniu 1882.

Jestto najtańsze wydawnictwo ze wszystkich jakie się u nas ukazały.
Każdy tom obejmie 220—340 stronie.

W e d łu g  tego poem at ..Ja n  llie le e k . p rz y p a d n ie  za  3 c e n ty , poem at „ W  S z w a j­
ca r v i -  za 2  c e n ty, „ Ż m ija  za 9 c e n tó w , „ K n n lja n "  za 12 c e n tó w  itd.

* barn tom I. bejmuje poematu: Hugo. Mnich. Jan  B ielecką Arab, Ojciec zadżu- 
mionych, W Szwajcarii, Wa :ław, Żmija, AnheJli, Kambro oraz Godzinę m yśli, Paryż. 
Grób Agamemnona, Durne o W acławie Rzewuskim i inno drobne utwory.

Po w y jś c iu  2go tom u ce n a  na 4  z ł r .  p od n ie s io n ą  z o s ta n ie . 
Prenumeratorowi!) z prowineyi pragnący otrzym ywać w m iarę wychodzenia 

ljytoiri pojedynczo, raczą dołączyć 75 centów na koszia p rzesy łk i.- P rzesyłka 
Dornów razem (po wyjściu tomu ógo) wynosi 40-centów . 2 — 1—3

J f ,  Jf*  . y .  ^  ^

P i  M e r  z M e n
doświadczony i przez lekarzy zalecony 

ek w gośćcu, reum atyzm ie, 
IfiHljpcli nerwowych itd.

czcgóły w broszurce ,.Przy- 
którą księgarnia „K. k. 

fhhandlung, Wien I., Ste- 
i r l  ( j o r i s ^ t e k ) “ na 

i ^ a n c d ^ R y ł a .  9-1-3

PIWO BOK (PORTER KRAJOWY)
w beczkach 5 0 - litrow ych I 2 5 - litrowych

piwo marcowe i leżak.
oraz

13-1-3
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MAGAZYltf HENRYKA SZWARZA
w  Krakowie, ulica Grodzka L. 15 —  poleca

■ W I E L K I  W Y B Ó R  N O W O Ś C I
tak w materjałach na suknie damskie, w  gotowych okryciach, kostiumach, 

jakoteż i innych towarach w zakres handlu b ła w a tn ^ o  wchodzących.

! Skład Sukna i Bielizny stołowej, skład Parkali J M y c h ,  Szyrtingów itp., 
s k ła d  k o m iso w y  K o łd e r  i S u k n a  z f ^ H r k i  S ła w u c k ic j,

Ajencja Farbiernl BerllńskfEj. 12-1-3

1 s t l

O d zn a c zo n e  s re b rn y m  m edalem  za s łu g i na p r z y r o d i ^ z o  -leU
w  r. 1881, tu d z ie ż  w  M a rb u rgu  r. 1876. o ra z^  i/ io b o w a r i  p rz e z  T o v

. Ś r o d k i  l e k a r s k i e  i  t o a l e t o  w
wyrobu m

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEl
A P T E K A R Z A  „P O D  KORON/,“ W  K R A K O W IE .

W in o  ch inow e t w ino chinow e z że la ze m  uznane przez 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólncści, a mianij 
konwaleseenoyach po ciężkich chorobach, jak : tyfusie, zapaleniu płuc lub 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołal 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, w febrach dłT 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki!

Syrup  b a lsa m ie ?n o -z io ło w y  usuwa wszelki długotrw ały k:" 
mienie, duszność, chrypkę, plucie krw ią, Cena 75 ct,

Rozczyju „Ł era sa “ zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 
dokrewnośei, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez 
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct.

P a s ty lk i b a lsa m ic z n o -z io ło w e . Usuwają zadawniony i nu l 
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie w gardle lub krtan i 50]

P a sty lk i s ło d o w e  w kaszlu, katarze, po 10, centów.
E x p e le rin , działa otrzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastj 

matyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fiuksyą, kurczd 
70 cent, i złr. 1 cent. 50.

Z ió łk a  a n tireu m a ty czn e  i antigoAćcow e ,  czyszczą 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam anie, bezwładność w r j  
gach i t. d. 10 porcyj 1 złr.

Z ió łk a  k a r p a c k ie  usuwają kaszel długotrw ały, ka ta r płuc, 
nie w gardle, itd. Cena 40. centów.

E x tr a k t szp ilk o w y . Zaleca się jako środek wyborny dla 
piącyeh na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następując/1 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj p rzy jem n i 
nia, zupełnie taką  samą, jaką  oddychamy w lasach sosnowych, zatem można! 
tę woń drzew szpilkowych w  pokojach przyrządzić zwłaszcza w  zimie jesl]
Cena butelki 1 złr. 50 cont. pół butelui 75 eent. Rozpylacz 2 złr.

B a ls a m  zd row ia  jedyny środek, uleczający wszelkie katary  ż | 
flegmienia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krw i do 
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki , 
świadectw służyć mogą „at dowód skuteozności tegoż balsam u: a jedne z ostatnim!

Szanowny Panie T rauczyńsk i!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamn zdrowia, który otv 

cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a co doznaj,:d 
sobie od trzech miesięcy, staram  również zalocać każdemu z moich znajomych, k ti

r  U rc a  Ochronek N er §  w Lwowie
W ielmożny Panie Dobrodzieju ! ’

Upraszam  o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskięg*,, wyrobu Balsunui zd 
wia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być W Pańu wdzięczni wszyscy 
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego śroi 
nic miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Francyi ani w P ru s iJ  
słowem nigdzie, i to aonoszę bez przesady. Nawet wody m ineralne, ani HunijaJy.H 
Kalrsbadzkic ani M iihjbntn, a: . Sprudel coś podobnego nie czynią co pański 
zdrowia. Już  w małej ilości użyty czyni hominom trzeźwym, lekkim, ból głcwy 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszcze paih 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doźl 
sam na sobit, Z szacunkiem K sią d z  K rescen ty
Moszczan dnia 30. Października 1881. Kapucyn w Krakowem ’— poczta Radym no.I 

A lly l niezawodny środek przeciw m igrenie i newralgii. S posób  u ż y c ia :  Z w ilż | 
wszy płynem  tym watę pociera się takową silme miejsca za uszami, skronie i 
a. wrazie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowi 
r.stępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a.

ABTTlHEMMJRANINf. Jeslto środek niezawodny przeciw najgwałtowmejszJ 
lhigrcnie, bólu głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy nast<(.nj■ 
należy natychm iast 2 —3 pigułek antihemieraninu, a w razie potrzeby po upływ iif
j -dziny używszy znów 2 —3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Olicąo się jeszcze1, __
dzćj uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeA skrońm i 
po za uszami a nawet i wierzch głowy Allyleui a ból głowy natychm iast ustępuję. KtoJ 
pereodycznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych paroxyzm ów| 
jeszcze przez następujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicranu używać, codzień na czczo 
Cena flakonu, 1 złr. 80 ct.

P A S T A  P IIjK K O Ś C I. (Crcmc Ai bautó). Środek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmarscczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry czerwoność 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cene kolor jakby aksamitny. Poniew aż; 
uie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto z cała ufnością uży wać ją  można. C-cna 85 ct.

M y d ło  to a letow e, złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajna I 
Białość, i delikatność cerze. 25 cent. M ydło g lic e ryn o w i) p łyn n e , uznane* przez To w. le­
karskie jako znakomito i nieszkodliwe, bO cent. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 cant. S ia r -1 
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. M ydło na wszelkie plamy tłusto. Cena 25 cont. O le je k ] 
p rz e c iw  głu c h o c ie . Cena 50 ct. P ro s z e k  n is z c z ą c y  p lu s k w y, m ole. k a ra k o n y  oraz wszelklE 
o w a d y  dom ow e ; Ś ro d ek  n ie za w o d n y. Flaszka 25 ct. P u d e r n ie s zk o d liw y  Blanche i Koue 
z puszkiem 1 złr. W od a  ko lo ńska  po 35, 70 ct. do 3 złr, F ssta  do z ę b ó w  25 i 50 cij 

' Y toiiii ftłk  OSi oónraL ająca psucie się lyćtze , oraz nieprzyjemną.;
często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

Y erriicin , płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 — 10 
dni sam później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

lle g c n c ra te u r  jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom k o - . 
lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły­
skujący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się teu płyn dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawio wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so­
dzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu: gdy tymczasem używając 
Regoncrateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznom, i przez prosie zwilżanie a pn 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8 —10 dni otrzzmują kolor p ' 
żądany, nio farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak  to ma miejsce przy wiolu inm, r l  
środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i 3 złr. I

K r o p le  cudow ne od bólu zębów ; krople te można zakładać na wacie w ząbl 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do ucha 
a gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

O le je k  ia n in o -ło p ia n o w y , rano podczas czesania należy olejkiem zwil­
żać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
któro następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho­
robach zapalnych, jak  zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo-, 
mocą olejku tanno-łopianowego, lub essencyi tanno-łopianowej nictylko, że się wstrzymuj' 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tychże staje się o wiele obfitszyą 
i bujniejszym. Cena olejku 80 centów.

EsHenęya ta n u o -ło p ia n o w a . Skutki jej są te same, co olejku ta n in y  i 
pianowego, lecz rożni się tern, źe uie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to p 
twór wywoskowany. Cena 80 cenlów.

Cudow ny plWster k ra k o w sk i na wszelkie zastarzałe rany i skaleczer 
Cna 40 c. P ły n  o d w ie trz a ją c y  zepsute powietrze przy epidemiach, jak  ospa, szkarłaty 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cont. P ro s z e k  d e s in fe k c y jn y , odwaniający natychmi 
20 c. K it do lepien ia  s z k ła  i porcelany 50.

W o d y  le k a r s k ie , przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznano i poleci, 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemno do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód ua '| 
turalnych i o połowę tańsze m ianowicie: Woda z pyrofosforanem żelazowym. \\ o,l 
gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Viehy. W oda Jodowa, Woda Seleerska.

Powyższe środki utrzym ują: w  P o zn a n iu  Mankiewiez apt. w e  L w o w ie  Bucker apt) 
Mussil apt.. w Bochni Heiss apt., w Bóbrce Międlieki apt., w Brodach Kulak apt., w Bil 
dzanowie Jasieński apt., w Charzanowic Sporysz apt., w Ciężkowicach Zooott apt., w Ben 
bicy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki a p t , w Jaśle Paleh apt., w Krośnic Piek a p t . 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie Schultz apt,, w Mielcu Pawlikowski a ’ 
w Krynicy N itrib it apt., w Przemyślu Maszcwski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt.. w 1> 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Janirugiew ieJ 
apt., w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Ź ydaE ow | 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt., 4-1-27

W o d y  m in era ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A p te c zk i H o m e o p a ty c z n i 
a r  N a żądania przesyła się cenniki f r a n c o . Zamówienia za zaliczką pocztowi]

L. ZIELENIEWSKI1
Fabryka Machin 1

1ISS1 K1&1Narzędzi Rolniczych
w  H r a k o w i e

poleca:
S z r u t o w u l k i  do owsa, G n i o t o w n i k i  do słodu, S i e c z k a r i  

i S z a t k o w n i c e  różnej w ielkości,
M ł y n k i  do czyszczenia  zb o ża , M ł o c a r n i e  ręczne i kicratovJ 

różnego system u, P a r n i k i  do k a rm y dla b yd ła  i g o rze ln ia n e ,[

W a g i  dziesiętne 
i centesimalnc • 

do w ażenia b yd ła  
i w o zó w

w szelkiego rod/J 
P o m p y J  

i  S  f  f i  a  w /  
o f i i i o i

zarazem  O d ł o w y  do b u d y n ków^ i zakładów  przem ysbj 
m odeli w N g n ye h ^ JiiJ^ ^ M L b tt ti!idpgłn.mrr>R p V 51


